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Min. Sapieha zapowiada twarde warunki rokowań!
P o tw o r n a  w ia d o m o ś ć  o  losach L i /ow a 1

Polska sngrafcana utrata obu Sosków l dostępu tfs mam \
Ex re Ligi Narodów.

Lwów, 15 lapca 
<V rcbc >x>^nroJ*ejsfca cywiiis Jnya miała awc 

og!Oisii';o w B1 ua-ntcyum: pod względem ściśle Poi1'- 
tycz* lyoi znafo^eniio je®o 'był© o wiele innicffs^. 
Wiadome przyozyrry .sprawiły, że wpływ Bizan- 
ryuęn di®' iw>t równiy z&nu. Być in©żt,
ze d ę letstoczifc othodlai w tej ozy mn-ej form! mo
że przerzuci na 1iw e (miejsoe, np. cło Moskwy. 
Na razie meina 20.

Jcfffcztfc zaót toflczo prz^yfetaMipją aę 
aj^ wrikto m  aadirt s'e. Spofeczeńsitwi ■ zadhodnio- 
euuUK^ie 'wyrosity w  sakwie kaitolflcyamu, który 
im 4%! poMStaiwy ę©!fiidia]r,n©ś>C9 cywiiKizacyitra i po 
lltyczws- w stopniu nierównie wyżisz; m mit 'byłe 
to w Bizaarcjaan i w  sferach poidUe-lych Jtgo 
wfl#ywtHn

Aż do wylbuichu rewcdiW-yi njiigfijnieij Lutra,, 
świat ziadwtolifio-euu »oeJ;,ki, to jodirjoC' ty obóz już j 
nietyGo cywTizacyin-j, 4 te w  wyscOcim stopniu 
poljfto czsny. P2ipdkiże od l l  wieku dio 16, to w iefc 
j realtoa siła, oddziaływująca bezfltośnefdl. o na Tnie 
dzyaarodow „ sto^unO, ksiztałtująca czysto te 9to- 
suriku. Ftiipśeźe jadro trybunał morai'ny mteldktiu- 
ajny fi'i przed Ł1 w. i natruiralnie po 16 w. za- 
Jjowei, w  wysowm stiopn'iu autorytet, a outate- 
czi s dztoiatf? po diaSś dzier, aajpomocą socyafaa- 
cy< kościoła, iafeo czym  k potężny, unii tatąpy 
śv*m aadbodn „y-eu/ropeisBŻ

Osobno w tyra samym J&erruikin działa po- 
tę ira ciągife 1 ■wieczMa żywa kultura łacińska, 
i to zarówno wychowBods flcicigteem©, Hak prawo 
rzyraS cle ł te ws rysłkw narodowe prawa, które 
z pryr. sfeute&o wypływają. Świlalt Katofudkj prote 
star Tki na,-ozmaitezych odłasnuw wreszdy cała 
Amen te tworzą w powyższym seusfe jeOein °b<fe, 
ową zja frotłnto-eOToipeśs rę cyfwi^izacyę- do której 
w ostatnim czasie,‘prawne jttó w  TOszj-dh oczach. 
przvSg)nę,?ia nie pod iwzg î diesn religijnym, atepod 
wzgiędetm mte^euraatoyu, i raabi ryatn -̂cr̂ wiittódr-
cytayr.. odi1 egh, JaTww-a.

W łomie tej kattorT i oymrftz&cy zarhctkjo 
ennopeijslkjiej odzjrwa sfe zawtszie od czasu do czai- 
su, z wi ększi Hub nm łasza sfflą uitafena ‘  Mineta 
za wynrjzem czy sytmlwł2tm jeżeli ,rźe wiodtoej 
weffi. to airtoryteftu jeżed, ołe poi .TCzbcęo, to cy - 
w !T zaĉ iWegOi, czy moma,.i“?Ę o. Cnaka^-ym nee- 
znpesrm  iefflO"Ji>er,atn w  tyn  i aeffuaifcn pozostamto I 

CCiąf rtiJ**; na atr. 2-^ieij. 1

Do niediieli musi odpowiedzieć rząd
sowietów na sprawę zrwiesscnśa

Warszawa, 15 lipca. 
donoszą, żc Rząd angie1

nla cni łowfeldzl w sprawfte
Polską. T rm *  ten upływa

<rawieiir Jia w«5 z
w nadc',?.-m-'t-'e;- t™*-

ski ił'ze lą  rząóo yi sowietów 7 dflj czasu do da- dz cię.

Izefetme pstsam p m ra o k i z^,ytl3S2erl? jro n l!
Lwów m ia^y się znaleźć w pa k*

w ie c k ie n ii a^* 
t Warszawa, 15. Mpca !

(Telef.) (m) „Na-6d“ w d^pesszy z Londynu 
przynosi następujące Wiadomości: Biura Reutera: 
Jednym z v> trunków jaklo Lk^yd George hn’^niem 
ententy posrtawił Polsce w sprawię polsko-rosyj
skiego zaiwieOzenla brow; jest opróżnienie Gajioyi 
wschodniej do linii biegnącej w Odległości 50 km. 
na wschód od Przemyśla. Na całej długości wyzna 
czczego przez Lloyda Geosye nowego frontu pJ-

neu rai rym międr/ bandami so" 
nrnią polską!
sko-botezewicktego ^  być utworzony *>ag reu
irałn:,r c azemkości 50 kim, — którego żi dnej n 
st*“m de wobio będzie przekroczyć. Lk*a nadjzfe 
doaeąo frontu biegnie od Obcdtoa orw % iJręoeść B 
tewski, irz^łuż Br®m potem na po"*’  tńczn G«dł> 
cyi wschodniej Idzie w prostyjn kienmkn ku polu. 
drńowi, pdzeses wlijąc Lwów w pasf,e netu *T y n  
P^lsko-rosyjskia kpbfe endya pojkcfcijwa ma .«ę oa 
byd v I  ondnde.

Mi!simy się pog^dzjć z twardą rzeczywistość*.4,
leśf! chcemy mieć ookój.

„Rząd związany ^ajemn cą nie możti wj^jawić warunków pokojowycli“. 
Ośvriaćczenie min. Sapiehy wobec reprezentantów prasy.

Warszawa, 1-5 l'bca. 
(T^e#.) (m) Mtoislter spraw zag^an cznych 

ks Sapieha (dibyfł wczoraj w swoun gahmie^e 
przeszło godzinną
ker.fereticyę z pi*ae<#stiawici©!ani' prasy pobkljei,

^acbwafa -I) zaś rozejraa girerd osłabkułom r*pat _ 
w kraju.

F^opozycłya zaw arci .ô kofto ze sow^sfatal 
pochodzi cid Lkryda Cleorg^a,

który teiż ziwrócił się z odpov »e<łn.Sm wmot_kleat
fcióiych iufcwmnwał o akti*-'ta|ycli sprawach ipoli- 4o rządu i^w.etów. Wa'atótJ są ciężkie.
tycznych. Minister zapewnił, żp jego dążeniem bę 
dzie utrzyma;, e stałego i moi itwie jak najściślej- 
saego kontalidtu z ,prasą. Dalej mówił p. minister,, 
że w  .'beonej chwili decydują s’ę kwestie nie
zmiernej wari Mam na1 myśli — powkdiział ks. 
Sapieha — pobyt premiera1 Oraibskego ,w Sp°,ia 
i iwręczeime n«s!zeg( memorj tfu â .auit m 

Rząd pofckl |iiś| zwiąrrwy tajemnicą J ig, urcj. 
żfc na razie ujawnfć warunków rozefiou i po

koju z» so* -tetami 
rź dio cŁasj porofcim -enia się enŁentiy z Moskwą. 
Przedwczr-srf występietue mogłoby za sobą. po_ 
c wftręić fateine skutki

'ywBJcłi"uii3 r^zehau Jrsi k±ty^ale szko^we,

rbyr wfelidch n-krtzeó żywić tóe możemy. 
Musimy się zwadlzić z tnar^ą rąedzywfetoścte 

o ile chcerrv nJeć pokój.
O |łe kra* cały gft “ teyjrde, pokój mte6 rędztemi-
Nie wolno jednak rąk otłuszczać (bezradnie, tire 
weftno odlbio. ać ewergji nar< -dowi. Motie sie Ibo- 
wtem prsec ie okazać, że wróg zed.ee nastrwlć 
oam warunki tóeorżlbe. A wfiedy tfizieba będzie 
sawołać:

wszyscy 4o l!l% i —  Oi^zyaaa w idtoez- 
r êcEEeóstwie.

Prsochodz?: do spray y  Słęska vn5szyrask*e20 
( .>45 ćai_Ły n= st.’. 5).
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Od^odreni* Polski zaceni] od siebie. 
Otrząśnij sią z niewiary i obojętności —  
I kup P O t .  CZUL ODRODZEŃ m i

fedrt, że z łona społeczność* pńtao-
cnio-ąmierytkańsikiied, trayttnaiłącei sie ałągile na wbo- 
cziu, a nawie* ^onseaiwująicej hasła niaczyjtsze-so 
s,epara|tyizmi w farmie doktryny Monroeiro, wy
szła î cytattyiW'* zesptc/anja śvwJta, jegc turifccyj 
■goisrwdariczydh i -politycznych w ramiach Jednej 
nw>lziytniairaduiTV’ ii or^am izajcyj — Lt&i Narodow.

W  grancie) rzeczy Jestto n^yaitywa zachód jV>- 
etrr*piejsfea r  de w Hlkc-mś^nzańsika — ban ża- 
azytfna, jak chcą przedstawiać śwnattu bolszewicy, 
którzy >wiłaśw'le nii-atyłkio -z ipc^oodu guunioiw"slka ro- 
batwcz^gr, -fle bizatrrty^o-niotslk^ n;e mo
gą isję paddlaić nrtorytetiow: bistytucyi noszą-ceJ 
infcrto wszystko charakter łaciński i ziâ fondirL 

Ltroajsica poiośm «etchu'>ą srę z oteyaaywy szła- 
che).niegx, mimo cały drikiłnyweryzm, uipór fo±no- 
stromrK^ć i d-esipotytzrn, prezydenta, Wjfsona. Są 
tacy, i to potężni pońtyicy, którzy Ulgi Narodów 
natpnajwdę n̂ fedy na seryio rfe bra'* } wróżą Jej co- 
rru wyżej ipiaffwe ową (przyszłość. VJiietwT0dir n o, jak 
sie notoc®, w yp a d ł To pewne Jodt iak, ze nie 
nam przyszło czy to kpić z idid Ligi Narodów, wzy 
wogOle przeciw sLaiwiać się tej i pmzeaW iziałać. 
Wprost (przeic; rjiie — i»»e)jsce Pf lisflc; właóndte w 
obozie p07y uywn3} pracy ''rad pr yspiesizemf ean i 
ifcoMsja pdiowan-eirn Lig* Narodów, w^aśi ije Jako wy 
razu autorytetu tej cywalizaicyi, dio której ^ami nu 
"iżymy, fl Ikitćrej jestosmy s różami

Dfllaczeg 1? Własne dlatego, żo ioświiadczenle 
historyczne 1 polityczne poucza na-s, że o ile isftn̂ a- 
ły centralnie ciginiskia cywiiiizakyii z^diodn o-enrro- 
pei^knej w pzyimif', byif śmy zawrze w  możność. 
/.rradd^wać tam puinfct oparcia dla wtasniTti dąż
ności. ‘Prarwda, szło w  -nieraz oporne, wśród mal- 
wii-^kszych trudności. W walce r«p. z Nemcami 
nie użyczali nafn rwipirzytrald papieże tego 
oparcia 11 w  takiej lormiie, jaka by nas zabezpe- 
ozpjłia P^zeń Ntomoa.ni. A jedriak mionu to oparcie 
było i przydało się nam n^ejednm^rotąe. Dość 
w-skazać m  tą potężną porruoc, iatoą papielże i so
bory powszechne okalali %tr unii jaigteltońsaiej, 
dość przjTp.rrnitr'eć, że Zygmunt Augu&t ;rzckreśk, 
jąic wszysliikile ikorzyśd, ja/ki-e datwiało władzy Joo- 
śdetae i ewemtualnłe zerwane z Rekinem, poszedł 
'■statecznL pieiwną st ipą za soborem ti ydenick-m.

0*óż mie może Ulegać wątpliwości, że o ile 
'> ŵ ałt zalchodpito inopejiski skonsoliduje s'ę i scen) 
raljzuje znowu z powrotem, choćby w  pewnym 
tylko stccWu, o eilłe powsta-irą jako trkis silne fn- 
''tytucyi w  postaci rrp. Liyi N-anodbw, nie potrzebu 
jemy stiąd Obawiać się jakn-agoś pcwaizi/.ejsizego 0- 
grastlcBeiniia paiszego paurtwoweigio stanowiska. — 
Wprost prze&iiwnie — salmi jesteśmy m  słiJb by 
się osttać wobeic so^isinnego napoju n,,emi-edko- 
1 osyiskiiggo. Nie jest on iedruak nigdy groźny zs 
względu ma te za'1-es'noścl, w jakich Nlam iy zuai 
du-jlą się old zachodu Curcpy, w łakicn się za+em. 
zn,ajidą talkże Od Ulgi Na-odów Świadczyć LdZe 
Narodów to, cc Jej się należy, omfełąic jej cło dy- 
spozycyi -cząstkę swe; silfy, mozem;’ to;ć pewn',, 
te Liga Na-odów pedziie zmuszona, ąpoćby nije 
chciato, choćby była iemu niechętna, wiiuizieć w 
nas swój orgiam, jak -to było ongiś z Rzjmem! Jesi 
nad czem pomyśieć I J. B.

Oswobodzone ludy Austryi.
Lwów, 15. lipca.

Wojno światowo i jej likwidacya stoły się 
sprawdzianem przedwojennych prądów i wojen
nych programów Mocarstwa c&ntralne ruezyly 
no wojnę bez ideowego szta daru. Przyoomino- 
ny, że przez pierwsze dwa lata nie było wolno 
w prasie niemieckiej omawiać celćw wojny. O 
Aus ryi wiedziano powszechnie, że celu nie mc 
innego nad ratowanie siebie przed zagłady, która 
już w 1912 roku, tj. w czasie wojny bałkańskie], 
uchodziła w Petersburgu za sprawę prresądzo- 
ną. Wszystkie plany polityczne, jakie się później 
w tym obozie wyłoniły, Naumanowska „Mittel- 
Ejropa" koncepcya państw buforowych, były tyl-

k , przystosowaniem IdjdlogU pr'ltycznej du wy
ników wojny.

Inaczej było po stronfe przeciwnej. Tom od 
pierwszej chwili widziano w akcyi wojennej mi- 
syę historyczną t obronę cywilizucyl przed barba
rzyństwem, obronę małych narodów przed uci
skiem wielidch mocarstw.' Byłoby to w zupełnym 
porządku, nietylko budujące lecz wprost porywa
jące, gdyby do tych rycerzy krzyżowy cywili- 
zacyi i wolności nie należała Rosy u. Wprawdzie 
wśród aliantów Zachodu przywyałych bądś to 
idealizować sojuszniczkę — jak Frar.cya, bądf 
dyskretnie osłon ać ją — jak Anglia, udział Po- 
ryi w tej kampanii oswobodzicielakiej mógł byc 
brany na seryo, trudno jednak by nie wywoły
wał wątpliwości i szyderstwa w Polsce, gdzie 
bądi co bądź najlepszych patryotów musiał i rze 
chodzić zimny dreszcz m  myśl „oswobodzenia"1 
Lwowa i Krakowa przez Moskali, obroi y kul
tury tych miast przez najazd kozacki. Dla śd - 
lości nadmienić r.ależy, że w półwiskewym o- 

kresie poprzedzającym wojnę Calicyi, miała mo
żność zapomnieć o istnieniu austryackiego uci
sku i barbarzyństwa, w ciągu wojny nie szczę
dzono jej dowodów, że ono bynajmniej nie jest 
potwarczem zmyśleniem wrogów Austryi. Nawia
sem mówiąc na terenach wojrkowej okupacyi 
austryi cki ej dużo przyczyniali się do potwier
dzenia tej potwurzy cl, co ją w świat puścili,, 
tj. Czesi.

Zapowiedź rozpadnięcla «ię tego „sztucz
nego zlepka", jakim była Austrya, sprawdziła się 
dosłownie, choć dokonało sfę to w cokolwiek 
innych wa-unkach niż Drzewidywano i wywołało 
bardzo odmienne od zamierzonych następstwu.

Przedewszystkien. z misyą oswobodzicie! 
sią Rosyi stało się coś, co nietrudno było prze
widzieć, o ile się trzeźwo i rze.zowo Rosyę 
przedwojenną oceniało. Rosya odegrała -olę ty
gla, w którym mu bvć roztopiony metal mniej 
topliwy niż ten, z którego sam jest skonstruo
wany. W o^niu wojny i przewrotu rozpłynęła się 
ona wcześniej, niż uustryacki zlepek, a choć dziś 
nie możnu przesądzać, czy w tej lub owej tor- 
mie n e zczepią się z nią napewrót jakie pół tu
zina republ k powstałych na jej gruzach, to co 
na'mniej jakieś drugie pół tuzina — z Polską i 
i Finlandyą na czele, bronić się będą do osta
tniego tchu przed ponownem schronieniem się 
pod skrzydła niedoszłej oswobodzici elki. Juk da
lece ta rola, przyznana jej łaskawie przez sprzy
mierzeńców, była wręcz przeciwną jej naturze, 
świadczy fakt, że przeszedłszy już kilka wewn 
trznych przewrotów, w jakiejkolwiek skórze zna* 
lazłr się w ciągu tych przemian, nigdy nie zdo
łała bez zastrzeżeń zrezygnować z panowania 
nad wyzwalającemi się z pod jej wł-dzy kraja
mi. Wprawdzie rząd kadecki pogodził się z ta 
k;m faktem dokonanym jak istnienie niepodle
głej Polski, lacz do tej chwili w osobcch swych 
przedstawicieli nie może wyzbyć s!ę nadziei, że 
to złe koniecznie da się zredukować do karyka
turalnego m nimum. Finlandyą mi _.ała krwawo 
wywalczać sobie prawa do samodzielnego bytu. 
O niepodległości Ukrainy żaden Rosyanin, od 
najczarniejszego do najczerwieńszego, słyszeć 
nie chce. Kaukaz jest wciąż przedmiotem zama
chów zbrojnych ze strony sowieckiej Rosyi. Kra
je nadbałtyckie, Syberya, Krym, całe teryto.-yum 
caratu od F atego Morza do Czarnago i Kaspij
skiego, od Bałtyku do Oceanu spokojnego jes 
widownią krwawych walk Rcsyi sowieckiej o u- 
trzymanie wszystkich krojów podbitych przez o- 
baloną dynastye.

A jednak na usprawiedliwienie pomyłki po
pełnionej przez, zachodnich aliantów w ocenie 
Rosyi można przytoczyć, że i or.t w przeszłości 
mlsyę osv.robodzicielską spełniała względem cu
dzych zaborów. Jej zasługi na Półwyspie Bał

kańskim nie dadzą się zap-zeczyć, choć i t" czy
niono poniekąa z potrzeby cnoig. a zazdrośni 
współzawodnicy mają część z«sługi w tem, że 
Rósya musiała stać się rzetelniejszą niż samie* 
rzału. Zupełnie inaczej rzecz się ma z ludami 
oswojodzoneml z jarzma austryackiego

Na terenie był«j monarchii habsburgskfoj, 
do+ąd oic zapanował spokój. I tu narody *toją 
wciąż pod bronią, o ile im broni nie zabrano, 
i tu walki narodowościowe powodują nieu«tutne 
wrzenie i grożą nowym wybuchem. Jednakże 
najspokojniejszym zakątkiem byłej monarchii 
nać^unajakiej jest sama Austrya. Tak dalece 
nie budzi ona nieufności, że nie wyłączając jo) 
n&jzawzi^tszych z czasu wojny przeciwniWw! 
Włochów i Czechów, każda z danych ofiar Jej 
ucisku chętniej i łatwiej z nią dojdzie do ładu 
niż między sobą. Na razie zaostrzył się lej sto
sunek z tym krajem, z którym najprzykładniej 
sza panowała przed wojnt zgoda, tj. z Węgrami, 
niki jednak nie wątpi, że o kompromis jest tu 
bez porównania łatwiej niż między Węg ami a 
Czechami, Włochami a Jugosławią, Polską a 
Crec’ am>, Czechami a Niemcami czeskimi ftp* 
Niotylko żaden z konfliktów narodowościowych 
szarpiących przedwojenną Austryą nie ucichł, 
nietylko wszystkie v.ybuchnęły ze zdwojoną siłą, 
lecz zjawiły się nowe, nie przeczuwane prze* 
zachodnich oswobodzicie]i ludów. Kto przypusz
czał w Paryżu lub Londynie, że między Cza
chami a Słowakami, Czechami a Polakami doj
dzie do krwnwych zatargów.

Pokazało się, że Czesi mieli w sam ra* 
tyte kwdlifikucyi do oswobodzicielskiej n>isy)r ile 
ich patronka Rosyo, że Czechc-Słowacya jest 
głównym kociołkiem fermentu, o niskiem zabor
czego irr pi ryalizrrru, zlep dem nie ma ej sztucz
nym niż była Ausiryo a znacznie mniej skłonnym 
do pacyfistycznej rezygnacyi. Można powiedzieć, 
ze Czechy odziedziczyły sch sdę po Au ttryi, • 
rysy familijne po Rosyi.

Do nieprzewidzianych osobliwości powo
jennych należy i to, że ci z aliantów, którzy 
najżywiej przejęli się czeakiem hasłem „Cetrui- 
sez 1’ Autr che-Hungrie", najusilniej teraz za
biegają, by w konstrukcyi środkowej Europy coś 
podobnego do byłej Austryi zbudować.

Chodzi im o to, by uniknąć jedno] ntto- 
ralnej konsehweneyt proklamowanej »1 iody naro
dowościowej, tc jes połączenia zię wszystkich 
krajów niemi2ck:oh w jednem państwie.

Gdyby do tego dopuszczono Niemcy, które 
nu zas.osowanju zasady narodowościowej naj
mniej muły do stracenia (przynajmniej teryto- 
ryalnie) przy logicznem jej rozwinięciu wyszłyby 
i  przegranej wojny wzmocnione. Dla zapobieżo- 
nia temu niebezpióczeństwu musiałby na m iejsc 
Austryi powstać znowu jakiś „zlepek", frderacya 
neddui.i jska czy coś w tym rodzaju. Wychodzi 
na to, że Austrya wbrew dążnościom i prze
konaniom niektórych austryaków dawnego aulo- 
-amentu, austryaków kopalnianych, którzy wynu
rzyli się no widownię i odżyli w cz«słe wojny, 
byłe nie mocarstwem, nie narodem, lecz insty- 
tucyą, jokgdyby środkowo eui pejskę klapą bez
pieczeństwa, przez którą ulitnidy się opary na
rodowościowych zatargów Ciągle tam dymiło, w 
'Wiedniu brzęcziło, tętniło, ale ściany trzymały 
się jaaoś. Gdy Kociołek rozsadzono, żar roz* 
prysnął się na peryferve, a Wiedeń ud hl i 
zrsnął snem zasłużonym. Nikt mu spokoju nie 
mąci i nikt mu spokoju mącić nie zamierza. 
Budzi się tylko, gdy głodny, a wtedy „wrojowle* 
chętnie podają ma łyżkę strawy i zasypia na 
nowo.

Prastara monarchia Habsburska przeszła na 
emeryturę.

Refie] rtor.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na pleblscySp przyinru!e ilamttet Obrany Lłresto Zac k.«6w, pL Karyackl t J
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D w a  l a t a  w ś r ó ć
Desperacka anodą, — Jak za carskich ćządów.

wanie ‘udrtośct -
III

Lwów, 15. kpca.
Zyskały więc władze bolszewickie w Chń- 

czykach i w Łolyszach nietylko mięso armatnie, 
ale i straszną te-bajkę na armię, gdyby się ta zbun 
wwać chciała. Famą Jest, że bolszewik 'bije się z 
zapałem. Idzie naprzód, bo to uśmiecha mu się ja
kiś procent zhawierria: jeśłl zwycięży, ocaleje, 
Ody by się cofał, trafia na Chińczyków z karabima 
mS maszyoowemt, którzy ociekających koszą bez 
tłtości. Taka to desperacka armia,

Knana z tyło furyą śnrferci 
rozbiła Kołczaka, Denrikoa, Jirdenicza i innych. 
T emu także i dlatego dziwić się nie można, ponie
waż armia Den kima, z którą miałem sposobność 
dwa razy -się zetknąć, składała się ,prawd® ze sa
mych oficerów, a każdy z nich wlókł za sobą parę 
wozów naładowanych drogocennym łupem. Ten 
łup swoją drogą budził w bolszewikach odwagę 
niemałą. A i ludność tych armiii nde popierała, bo 
gdzie się tyflko one usadowiły, tam powstawały 
zaraz —

Ochrania i polityczna źandarmeryd, 
zupełnie jak za carskich rządów.

Boiseewtzmowi przeciwstawiała się jedynie 
feitełigencya ii z tą nowi władcy postanowili się 
gruntownie załatw ć. Więc najpierw stworzyli 
słynne czerezwycza iki, o  których obszernie będę 
mówił z ofeaayi1 mego uwięzienia i skazania na 
śmierć Że to Jednak niemdliiwem było kazać cze 
rezwyczajkom

wynWdPwać parę mdlonów łntellgeucyi, 
więc chwycono się innego środka <Ma ubezwład- 
nienia jej: wywołano w całej Posyt głód.

środki do tego były proste. Przedewszyst- 
Jdem bezwzględna rekwizycya wsizysfk ch środ
ków żywności na rzecz armii, zniszczenie linii ko- 
munikacytoych, aby dowóz żywności do miast u- 
ralemoźłlwlć, zupełne zdeprecyon-owanle waluty i 
aa reszcie zakaz wszelkiego handlu. Prowiantowa 
nie huto-ści objął rząd, wydając na wszystko 
kartki, ma które swoją drogą niczego nie można 
było dostać.

W  ten sposób po miastach nastał 
głód, który łudzi zwatenlał w bescye.

Racya żywności na osobę składała się z Uda- 
waiłka obrzydliwego, cMeba i z obiadu, z jakiejś 
zupy wstrętnej i jarzyny. Ale aby jedno ii dnuge 
modna było dostać, trzeba było od 7 rano stać w

0 )
ST WASYLEWSKI.

Żywot \ sprawy 
Jana Nepomucyna.

Z  c y lU u  H Ł tto ry e  lw ow w K ie .

Silniei htt dusza rozmawia z ciałem 
• Rozmawia scena ze sercem narodu!...

J. N. K^ndński.

Jakim cudem ońudołefni chłopak zdołał się o 
zmroku wydirapąć na strop klasztoru franciszkań
skiego i otrzymać się tsuitóe przez cały prawie 
czas przedstawienia aktorów nłemieckkfc, którzy 
sobie w klasztorze teatr urządzki — tego nikt po
jąć nte mógfl, a i nie dzrwioito się figlowi, bo tpn 
dziki syn ekonoma z Kutkorza do wszelakiej re- 
betii był adołea Niedawno mu Herr Normallehler 
obłl, do się whtzJo, prawą rękę, za tTiewnćaną Jdk- 
cyę niemiecką, a potem rękę lewą, za to, że spu
chniętą prawicą krzywo pisze -der-dłe-dasy, wtedy 
agriewany chłopek odek} piechotą do Kutkorza, 
Zagrzebał się w  brawie &ym razem ae strachu 
przed ojoowskfen nahajeitf) i wertował z nudów 
stare książW, które zwożono do lamusa ze skaso
wanych (MbBotek ktasztonrydh. Teraz aiedzś na 
ztsopte gapi sśę, jak machają rękoma aktorowi® i

l b o l s z e w i k ó w .
Wynroirdbwente intełls^ucyL — Zaprowłamto- 

■ Krwawe dni.
cgonku za asygmutą, a od. 12 za samym obiadem. 
Ogonki w  gmachach, gdzie wydawano rządowe 
Obiady, były zazwyczaj taik długie, jak ca’a nnca 
Akademicka. C "snęli się sami inteligenci1 -tylko, bo 
żołnierz był bardzo dobrze żywiony (dlatego też 
widu z głodu ty to  wstępowało do armii), s Kota 
ta żyła z rabunku. W ten sposób sowiecki rząd 
mydl i dążenia rotellgencyi skupił w jednym kte- 
runku tylko: nasycenia żołątBca,.. Nad tern scho
dzi tam cały dzień, nad tern jednenj tyiko umysł 
pracuje od rana do nocy, a wszystko mne staje 
się obojętne. Co -najwyżej budzi się jeszcze prze
rażenie na widok automobilu czerezwyczajki i 
ciekawość, przed jakim domem się ona zatrzy
ma, bo

dom taki zainfthiSa Mę w trut JahnSę.
Jeżeli najdziksze zwierzęta poskramia się 

głodem i terrorem, to nic dziwnego, że te środki 
dadzą st? tern skuteczniej stosow i do biedne! i 
apatycznej irrt-eligen-cyi rosyjskiej, a ws/.e4kię wia 
domośd -wykrycia spJsfców fkontrr ewolucyjnych, 
są bajką. Odkrywa je oz-erezwyczałka, aby módz 
mordować. De faiktto ludziom konającym z głodu 
nie w głowie konspiro wanie.

Ody jednak rząd przypuszcza, że przecież 
coś się przeciw niemu rusza, wtedy urządza się 

dośe krwawego tertrttru, 
który poilega na tem, że wojsko otacza kino, 
teatr, lub feme mejsce zabawy, wyprowadza 
wezjstkioh widzów na ulicę i tu bez pardonu roz- 
strzeHwuią "wszystkich, nawet tych, którzy posła 
dają legi-tymacyę jako fmrkcymaryusze bo-lszewc 
cy. Giną przy takich masakrach kobiety i dzieci, 
bez powodu i bez sądu.

W takich wa-rirfcach o weyfnętrzoej bonłme- 
wolucyi w Rosyi nie może być mowy. Podejmo
wać mogą coś tylko organtzacye wojskowe ze
wnętrzne, które jak dr-tąd, zawiodły. Nawet Sko- 
ropadsdd, który miał może najwięcej szans prze
ciwstawienia się bołszewkom, uniknął strasznej 
śmierci ty to  dzięki temu, że uciekł w przebrania 
cfoera niemieckiego, obandażowawszy sobie do 
niepoznauia wTzefcomo poranioną twarz. Także 
Tlen kir ze swoimi kiftcu eszelonami był beasfjn-y, 
IPethira miał kiepskie pułki, a w tych wojska te- 
raszcz-ańskie, przeebodfząc na stronę b łszewi- 
ków, zadecydowały o jego klęsce. To też boisze- 
wicv bez trudności zajęli Kijów, utopili we krwi 
reakcyę, osunęli język ukraiński i stw mżyli U. S. 
S R. (juutra ńsko-sowiedra socyalna rejmbiika).

■ w a a w B W B B M w m ą tM M U B M a M r o M
jak się szminką za kułikami kolorują, gapi isię u- 
ważm-e, bo sam tdż dramat układa. .

Jest to okropna, dreszczem przejmująca trage- 
dya w  1 akcie „Jankte i Joryko“ , która nazajutrz 
w przerwie pomiędzy Spńachlehre a Latefnlesen 
odegraną będzae. A snać dobrze z wysokości pod 
patrzył chłppak sekrety -szwabskteh h"storyków 
bo traigedya podobała się powszechnie i wz/by-dzi- 
ła zactiwyt całej klasy tak dalece, iż ją powtórzyć 
mte-no -nawet w -obecności profesorów. Przedsta
wienie srfc doskonale, gdy się jednak drwiedzieK, 
-że ku końcowi sztuki ma wylecieć w powietrze 
twierdza, tj. piec szkolny z patronem prochowym 
— ntedbewoMH dokończyć widowiska z wielkim 
żalem aktorów autora. Takie było pierwsze nie- 
powodizeruie teatralne Jana Nepotmicyrra Karrań- 
sSfl-ego.

Lata chłopięce -tego człowieka, zbiegły wśród 
marzeń o dwu rzeczach, których osiągnięcie w y
dawało mu się szczęściem na-Jwyższem: -Naj
pierw chciał dostać do rąk chocSaiżiby pa chwilę 
gramatykę języka polskiego, aby sprawdzić, czy 
te prawidła mowy ojczystej, które sofcie sam uło
żył. są tnaitw i czy mo^e jest fch jeszcze w-ęcej? 
I diuga myśl spać cbfetpou nie dawała. Chciał 
chociażby raz zobaczyć polskiego aktora na sce- 
rfte, takiego, jacy są pono w  Wanst^aww Twardą 
tniaił wolę ten s3to ekonoma i zawsze cele osiągał, 
tedy udało imu się zdobyć jakąś gramatykę polską 
dla Niemców w Lipsku wydSamą, a najbliższej zi
my. łzy zachwytu marzły na pucołowatej gebde

Teatr w Rosyi sowieckiej.
Hełsmgtars, w łipou.

Jiednia z aktorek Testem AllieksiainidriowBldego 
w PerterSbuTgm, słynnej placówki rosyfs-kiej sztuki 
dnaffnatycaMed za oarafto, uełOktezy  do Fintondył, 
zantrejśdłia w heksdriigforsft gia)z*c*ie y,Hufr«jdiS' 
stadislbiądet“ następujące .szcze®*' ły o stastmikach 
panujących bbecnie w ty m teatrz®. Teate podle
ga Jderowpjctwu trzech artystów. Reperteąar o- 
bekrtoiie gównie Ostrowtslkteyo. O^Sóte, Orfbojo- 
dowa i Moliera. Od czasu wtoEkiego politycznego 
przetwirotu, Jedna ty to  nowia sztmika ukazała s'ę 
na soente, tj. Aismana »JteWy Bóg**, nie niWia ło- 
duak porwOtteeinita i mtefeawcm zbM a z repertuaru. 
Wybitnie komotmstycanie sztoki nite znajdują przy
jęcia w tym teatrze, grywane są jednak bartfeo 
często na goejnech rofcotodczytch.

Zarząd teatru Ałóksaitidrowskfegn pflaantje °- 
bcKatfe iprzyigioitiowian.ie iwystępów gościnnych ar
tystów eunopęjstóch. Teatr ten daiłe przodsaawlPstila 
ty to  dwa razy w tygodn.u. Artyści' jednak w 
Innych dpfiach wyistętaują w przedsta wtokach diąa 
aręnil czerwioniej j dla robotmitow. Występy. <flb 
arfflrt przynoszą arsty&tom wśeScą korzyść, otrayr 
mtńą oni bowtem p rzy d a ły  żywnościowe z 7-go 
koipnsn arrimi!, taik, Jż położenie ich pod wzgłędem 
-apncrwtoacyś Jest znaicsnie lepsze, ntż reszty mie
szkańców cywlnyicŁ mad Neiwą. Pai-syą wycoszą 
od 5000 dlo 15.000 nbii miesjęcamSe. Przy obecnej 
ćtrażyźif e ie«t to suma zupełnie do życia nie wy- 
staraaasiąica. Funt rosyjsiki (40 (Sc) -masła kosztuję 
300U rubli, funt cuiknu 2500, wr-epnzowrny 1800 rb. 
Jtp. Artyści grający cSa aotnii czenwioiiłei otrzymają 
jodraaik co miesiąca fc.jzpfatni'e : 18 funtów mąkj,
12 it. chdeba, 5 i pó- fł. wnegrzioww-, 4 Si. gryteUca, 
2 ft  cukru,, 2 ft, otowy, (poj funta mydła, 4 pudel, 
ka zppatęk iitp.

W sercu Kaszubił.
Nowy typ kisp^k torów. — Pofotanfle Wejhe
rowa. — ZOppoty a Gdynia. —ŚTadJy niemczy
zny. — Małe zairrtWęSowaióe rzjąda <*8zy*». 

nyml terenami
(Korćapoodencyai własna „Gazety Wiecworbef^

Wejhetowp, w czerwca.
Konfenencyę w  Wejher cm* te urządzał Wy- 

dział seminaryjny Ministerstwa W. R. i O. P. 
Szef tego Wydajało p. Władysław Radwan, tu
dzież jedc-n z wizytatorów sera tiary ów p. Czer- 
wiński są tu cd początku obrad

Wśród tłumu uczestników konłerencyi trudno

ginmazyaisty, gdy na kontrakty lwowskie zajecha
ła wędrowna trupa KażyńsikBego. Orano sztukę 
irajprzesśliczmęjszą na świecte „Taczka occłarza1*, 
czyli ,Aurora, dziecko piekła". Krew wakla dh#op 
cu młotem do głowy, kiedy słuchał. Uczył s*ę na 
pamięć gestów i pompatycznych siów, zapisywał . 
ukradkiem przedziwne wyrażenia ntedy przedtem 
nile słyszane. Dniem } wocą czytał SzyWera, wę- 
dmuiąc po czarów nym świerie ideałów wielkiego 
poelty, który uczłył go śmiano Bć pnłez życie. To 
też kiedy na następne kontrakty zjechał óo Lwo
wa obdarty teatrzyk Morawskiego bez chtóba l 
repertuaru Jam Nopomucym zai.lósł hn jakąś 
prz«z sfefene .przełożoną „dramę**, | kraśnłał z za
chwytu, usłyszawszy aktorów, mówiących z«  
sceny — jego słowami!

Gdy wkrótce poteau zjechał de Lwowa Bogu
sławski i mocą swego entazyaaiw tworzył we 
Lwowie- teatr, aktorów i puMlczmość, poznał, że 
•nie jest już w  Poisoe sa.m jeden: oba-czył dragregjo 
równie płomiennego entozyastę, komłparsa przy
szłego i sobowtóra nSedoft Przez cztery łata *ta- 
gloaa Bogusławskiego we Lwowie jest mu ten 
Student filozofii nietrtlstęwmn towarz. i -prawą 
ręką („Ułatwia! przeszkody, ofczuajantfat z mtój- 
•soowymi okolicznoścSanu, a w szysftó to czynił z 
przyjemoctóci"). I przez cztery lata uczył tdę te
atru. Jako aufcoi debiutował u Bogusławskiego 
przeróbkę sceniczną: „Drzewo Dyany“  z muzy
ką Eteacra (a jakiżed) i Juś wtedy miał prżed sobą 
cel wyfkwaty:

I
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'ch poznać. Żaden specyałny splendor ich nie ota
cza, pompy w noh ani za grosz Kto przyzwycza
jony do tonu pierwszego lepszego ..manipuly’* z 
tej dawnej galicyjskiej Rady szkolnej krajowej, 
ten patrzy ze zdziwieniem na ów sans facon spo
sób bycia p. szefa, tudzież niemniej go dziwi praw 
dziwie wersalska uprzejmość Pana Wizytatora. 
Nie przywykli do tego Małopolanie — dawna Ra
da szkolna krajowa całkiem inny typ władzy 
przedstawiała et- i dzfś nowy jej kiercrwnk w 
swem szczerem a prostem odnoszeniu się do nau
czycielstwa — mało znajduje naśladowców. Tych 
wszystkich panów Inspektorów dawnego typu, 
należałoby na naukę przysłać do p. Radwana i 
Czerwińskiego. Może dopiero przykład władz 
warszawskich, łącznie z wzorem bezpośredniego 
zwierzchnika przekonałby ich, że uprzejmość i ser 
decztrość sSniej łudzi wiążą, z „władzami**, niż maj 
większa doza iście austryaokiej pompy.

Tylko na gruncie takich serdecznych stosun
ków między podwładnymi a zwierzchnikiem rozai 
mie się fon, jaki panował u nas w ubiegłą niedzie
le. Uczestnicy komferencyi cbchodizati uroczyście 
imieniny szerfa. Dostał śliczny ałbtttn z ciekawemu 
karykaturami członków Zjazdu (nie brak wśród 
nich i Lwowian) — wieczorem zaś bawiono się 
ochoczo dowcipami Żywego Dziennika. Dostało 
się w n'm każdemu, od szefa począwszy. Złośli
w y redaktor irie zapomniał również i o Lwowia
nach: p. N. połecał oddać w mkósterstwie referat 
o ..ffłrcfe międzydizieln^c^wyrn**, — p. J. o  ,.wy- 
bujatośdadr flirtu w  Malbpoł9ce“ .Nie brakło tak
że i poważnfejsziego dźwięku — diziwny nastrój 
wśród zebranych monotonne a bezbrzeżnie smę
tne piesn? kaszubskie, odśpiewane przez tutejsze 
nauczyciełki-

Szczęśłiwa należy nazwać myśT ministerstwa 
urządzenią konferencyi tu, na Pomorzu. Samo 
Wejherowo, jedno z trzech ognisk kaszubskich, 
jest bardzo ładne. Wokół śliczne lasy — ze stare- 
rni bukami, które bodaj, czy me pam ętają pogań
skich czasów — cudowna zieleń łąk i ogrodów,— 
wązka ale ładna Struga Redy, składają się na ca- 
ł ść. O godzinę drogi koleją Gdynia, z naszem 
połsk'em morzem. Siedź człek nad niem i rozmy
śla, kiedy to cicha, ustronna Gdynia zamieni się 
w polskie Soboty. Tak, jak dziś bowiem rzeczy 
stoją, Soboty są niemieckie — a grcmady polskich 
pasfoarzy tego ich charakteru nie zatrą. I gdy tak 
znów siedzimy na płaży w Sobotach, a w zapatrzę 
nta się w  migotliwe fale Bałtyku przeszkadza 
nam tłum1 wystrojonych dam, - -  podziwiamy ich 
zdolność marnowania życia i piękna jego. Nic im 
z czara Bałtyku — rozmowy di obracają się w

-Skróconą władzę w ródć Melpomenie 
Odkląć ruch czasu i miejsce na scenie 
Tym się ognisto rozkołysał celem 
W tej sprawie Szekspir był mu przyjacielem.

A gdy miną piękne dni Aramjuezu, w Których p. 
'Bogusławski Lwów w Warszawę przemienia, Jan 
Nepomucyn ułatwi mu ucieczkę przed wierzy
cielami i zostanie we Lwowie sam z głową pełną 
ułanów gorejących. Choe grać i teatr swój wła
sny zdobyć, chce pisać dla sceny, chce teatrami 
zasiać całą Ruś Czerwoną, aby obudzić jej drze
miącą połgkoóć i ocalić z potopu zalewającej ją 
nieimczyzniy! Ytyos, v«ao mortuos plamgo ful- 
gitrą franco! Szylłer Jest mu sztandarem i kate
chizmem. Arcymistrz liryki niemieckiej rozpala w 
piersiach ekonomczuka pożary, bunty i żą<łze. 
Poezya Szyłerowska rwi* Jana Nepaimtcyna do 
czynu w tej samej chwili, w której Johann Wolf
gang Goethe pisze uczoną rozprawę na temat, jak 
Polskę skuteczn e wynarodowić zaoomocą wędro
wnych teatrów niemieckich!..

Ale nakazy żyda mówią co innego i musi re
beliant grzecznie uszy położyć po sobie Ni.-e wie 
ooiby zrobił, gdyby mula! pieniąpdze może kończył
by stndya, a maże teatr założył Tymczasem zbie
ra niedobitki trupy Bagusławskiegoi korzysta raz 
na tydzień z gościnności Imd pana Wronowskie
go, który ma pod cytadelą ipałac paleń książek, 
irzeźb i wykop&ńsik, oraz salę stosowną na wido- 
wfsdca. Grają tam 3 wielkim zapałem i z zapa
lam korzystają z goścmud kuchni mecenasa Atołł

kieracie codziennego flirtu i codziennych płotek.
W Gdyni niema tego jeszcze. Cicha ona, spo

ko,ina, czaruje — pociąga szumem fal morskich. 
Trochę w niej tutejszych Niemców, więcej Pold
ków, tych łaknących prawdziwego odpoczynku.

Najwyższy byłby czas po temu, by ziemie te 
wróciły do Polski. Jeszcze pięćdz-esiął lat rzą
dów pruskich, a nikt nie odgadłby ich polskiego 
pochodzenia. Na każdym kroku widnieją dowody 
potwierdzające tę hipotezę. Starsze pokolenie je
szcze jako tako kaleczy język polski — młodsze 
mówi po niemiecku, — całe szczęście, że najrołod 
sae uczy się już w szkole polskiej. Z rządów poi 
skich mało się ta cieszą, raczej tęsknią za ładem 
pruskim — i to jest najsmutniejsze.

Dziwnie, bo mało zajmuje się tą ziemią rząd 
polski. Na cały powiat wejherowski jest dwu urzę 
■dników Polaków — reszta sami Niemcy — haka
ty ści. W doborze ludzi przysyłanych tu, także nie 
widać głębszej myśli. A Kaszub tutejszy patrzy 
podejrzliwie na każdego przybysza, a marka pol
ska, równająca się 20 fentgom niemieckim, wcale 
dobrze go dta nowego rządu nie usposabia. Gro
źne to memento dla czynników odpowiedzialnych 
za politykę na tych ziemiach.

W  takfch warunkach zjazd tłumny  oaraczy- 
ciedstwa polskiego odegra ta i rui odgrywa pewną 
rolę. Dowodem tego były Sobótki, święcone w d. 
'24 czerwca. Urządzało je harcerstwo tutejsze Ki
lometrowy program uderzał nas w doborze de- 
łdamacy? i pveśni akcentem bezbrzeżnego smutku, 
pesymizmu, wprost rozpaczy. Dopiero przemówię 
■nie p. R&dwana, dziarskie p.aśni. odśpiewane 
przez chór nasz, zabawy zaaranżowane przez 
młodsze uczestniczki komferencyi, rozpfbszyfy ten 
iście karawamarski nastrój. To też prtem, w  po
chodzie z boiska Sokolego nad jeziorko, na które 
rzucano wianki, ciekawe słyszałem zdania w tłu
mie. Jakieś, jak; mi się zdawało Niemki, bo mówią 
ce tylko p- niemiecku, wyrażały swoją radość 
(po n:emiecku),, że taką śliczną uroczystość mło
dzież urządziła, — a dalej cieszyły się złośliwie, 
że śpiew młodzieży ne da' sipać szwahom (była 
to godzina 11 w nocy) Z roznrw y z niemi prze- 
konałem się, że to Kaszubki, — które już ani sło
wa po polsku n e umieją — ale mimo tego czują 
swą odrębneść narodową.

Młodsi i zdrowsi uczestnicy konferencyi wzię 
li się serdeczne do pracy uświadamiającej Kaszu
bów. P. Młodowska, p. Kasprowiczówny i kilku 
Ich kolegów z Chełmna uczą dzieci tutejsze pieśni 
i zabaw polskich, specya-lny komitet przygoto
wuje dla Kasżubów wieczór z odpewiedn m pro
gramem, kilka pań zajęło się organizowaniem Ka

par* gubernator zakazuje dalszej zabawy, bo owe 
wieczory próżnią pono kasę publicznemu teatro
wi niemiecki emu. Kamiński tłumaczy dalej Szylle- 
ra i czeka cierpliwie czasów lepszych.

A skoro nowe stulecie nade szło, nie uczyniw
szy żadnej odmiany w stosunkach, Jar Nenorrm- 
cyn, rusza w świat, na Wołyń i Podole. .Aktoro
wi e sceny polskiej we Lwowie pod dyrekcyą Imci 
Pana J. N. Kamiński ego, wziąwszy z sdbą wszy
stkie dekoracye, garderobę, chór, per sona 1 techni
czny i rekwizytorya zmieścił iii wszystko bez trudu 
na Jednej z trudem ugodzonej bryce i pojechali. Na 
pierwszy ogień spróbowano nieśmiało występów 
w Dubnie. Udały się dzięki sukursowi ks. Lubo
mi rs/k:etgo. Potem grali w Krzemieńcu i Żytomierzu 
a wreszcie żebrak trochę zroszą i oklasków na 
kontraktach kijowskich. Zaczem przyjął gości z 

Zwartymi rękoma ktróil Ladawy. sławetny w całej 
Polsce oryginał dux et redug na Mmkowcach — 
Sdbor March'Ocki, Przyjął ugościł i do rzędu na
dwornych aktorów swego majestatu najłaskawie# 
podniósł. Dzieje się aktorom Jana Nepomucyna 
bardzo debrze w tych zwaryowanych Mmkow- 
caCh, w  których dziewki stajenne modlić się mu
szą de Cer ery. Jeść mają dosyć, jemo sztuk zabra
kło, bo denc et redo* codzień nowości żąda. Tedy 
irm Jan Nepomucyr w godzin kilka na kolanie tłu
maczy „Hamleta**. Zachwycony Marchocki rozka- 
zujenatychmSast runo Domini 1605 w swej nad
wornej drukami wsiowei wydrukować pierwszego 
praski ego Hamleta. Podłemu tłumaczeniu sekiun- 
iWa fornalskie cacionk’ i straszliwe 'błędy druk*1

szmbek. Pewieo śład po uczestnikach Zjazdu poza 
stanie tedy w  duszach tutejszych P laków

Wracając zaś do ostatnich prac konferencyi, 
mieliśmy na plenarnem posiedzeniu tego tygodnia 
■ciekawy referat p. Babickiego: O orgarńzacyi' in
ternatów. Snóałemś poglądami, bijącem z n ch ser- 
decznem umiłowaniem młodzteży, wreszcie na- 
kreślooem ideałem internatu, który podobno refe
rent realizuje w Pruszkowie — odbiegał on dale
ko od dotychczasowych znanych nam typów in
ternatów, — najczęściej ze wstrętem wspomina, 
nych przez wychowanków.

Pożarem sekeye pracują, niektóre aż nadto 
gorHiw e  Matematyczną musi szef rozpędzać, ina 
czej chiyiba ciemna noc położyłaby koniec ich 
obradom. Inne zaraziły się gorliwością matematy 
ków i poczynają także obradować ,.nadob w  ąz- 
kowo11.

O wyereozce do Oliwy i na Hel w następnej 
Aorespondency i. M, J.

Socjalizm gildyjny
w angielskiem budownictwie.

Ważny zwrot w anglełsk^a rttełn zawodowym.
Londyn, w  kpoo.

Soayatem gfkłytttfy dla się otoneśftć jako dsąr 
źenae do ,p°łącz«n 'a 'Wiolraości ctooWstoj z obowiąz
kiem wobec społeczeństwa, zastąpierrto zapamię
tałej żąidtzy oscb htego zyslku chętme spełnianą 
pracą dfidi doibria cgóiłtu. Tęoredyczzryiaii pionierami 
tej myśl: byt G. D. H. Cdte w dtê eńe swem : 
.„The worM of lalbcuT (Swkit pracy) j Bertrand 
Riuipseit, autor znanej książki: „Róads tc Fnecdom** 
(Droga dio wioiiinoścdi).. Obecnie angielski przemysł 
budowniczy postanawiał ideę te oblec w wtdome 
fcszttałty i zabrał s!ę db rego w ten spotsób, że w 
rozmaitych micjsaorwlośoŁacih zaiprowądztf poje
dyncze 7jwiązko, które uważa należy ntiejako za 
komórkj roznodicze dta wfeSciaj krajowej Gftdly bu- 
idowmiczei mającej objąć wszystkie rzemiosła, 
odniaszące. się do budowy didmów. Gafem tejwItJ 
kiej orgginlzaicyj będizie biudlciwame n? w ęiką ska
lę domow ludioiwych. Wnżnyan krakmem w tych 
usłoiwainiiaah jest u tworzeni ńe Giłdy budtKwctoeej w 
Londyn e, którą na razie obejmuje dkoto 66.000 
Tobatmików budów łam ych w Londynie. Wezwano 
jednak 'dlo .przystąpiieroa fakże wszystkich tecłwi - 
ków, mechaników oraz fachowych admuriSti afo- 
rów. maśącycih styczność z przemysłem badw- 
wrUczyrm, z wyraiźrneim zajzinaczenietm, że n e k- 
dzie o zdobyce wielkich zarobków, lecz o wtspół-

infe pewstaje ten jedyny w swoim rodiza-ju brudny, 
cudaczny, szary i b(bulasty, ale najmilszy i naj
rzadszy z wszystkich Hamletów polskich — min. 
kowrecki.

Upojony sukcesami- jedzie dalej w świat Ka- 
miński skrzypiącą kwadrygą wygnanej ze Lwo
wa Melpomeny. Siedzi naiwny na furze z deko- 
racyami. piltuuje kufrów z garderobą pierwszy 
tragik Imci Kamińsk lego. Siraech pusty bierze lu
dzi na wieść,|gdz> te oiedactwa jadą. Nad Mo- 
rze Czarne jedzaeany, do Odessy. Był w tej Odes
sie, w której chyba dotąd noga aktora polskiego 
nie postała, gubernatorem przyszły muńster Lu
dwika XVI'M mądry diiuk de Richelieu. Tenci ura
dował się witice przyjazdem Jana N-pomiucyna, 
otworzył mu serce, dał proiekcyę i prosił, by dłu- 

lżej pozostah. Tuzy łata żył sobie Jan Ncpomuciu 
nad morzem, u diuka de Rionełieu. Pokazywał 
Hamleta, — Króla Leara, — Aurorę czyli dziecko 
p ekła, — Edwarda w Szkocyi i Krakowiaków 
Bogusławskiego. Ucieszrc aktorzr Jadły j grały co 
m się zamarzyło. „Wszystkie loże i krzesła były 
za słararaem dumką rozebrane przez domy zamo
żne i corocznie opłacane". I nfgdy później nie było 
ttni tak dobrze w życia jak za beztroskich odes- 
skfcłi czasów. Chadzał sobie w sławie wielkiej 
nad brzegami Morza Czarnego, otrzymał „5.0C0 
-rubli miedinych w prdarek za „steraneość" cze 
kał tylko pierwszej spo«ab«ło4cL by do Lwowa 
wrócić* *(C d. mi
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pracę w wieJkiem zadiandu społeczjieim, zapatrzę 
nia Mnnnści jak najrychlej w  zdrowe i tanie mróe-
®zfcainna.

Kaadtemu członkowi zapewniła się w każdym 
razie petaą ptłacę, przyjętą w daniem rzemuoiśte, 
a m&idltio aaiiożyctele GStdy wyrażają przefcoaasńe, 
że różntyirnf śnodikatmi udta fen snę podnieść sfrlę 
kupnla płac swych członków. Potrzebny kapitał u- 
zyśka się pnzez aikcyie w wysokości jfedr^go szy
linga. Nadwyżki nile będą użyte na dywidleindy, 
tocz na poprawę wtarwtków służby.

O&ły ten itńan wisikazjnje na to,, że angredsid 
ruch zawodowy doszedł do punktu zwrotnego w 
swojm rozwoju. Dotychczas zwtązk1 te wńdzf&ły 
jedyny cel swój w poprawie warunków rnate- 
rya&iych eyzytstemcy. Dziś doszli cło poznania, 
że to oie iest wystamczaiące, że fctzfe o zdobycie 
wyższych dóbr dła robotnika, prasdlewszyisitfktani 
o wolność i isiaaTtrtsrfm»3iwksHfe; a dobra te osią
gnąć można jedyntśe praez loszteStieoe wioli dio 
twórczej pnący w  ajbtenetsme ogóta.

—  ..— — t m w n n r o i — a~ .

(Ciąg dalszy tełegr, ze stron. 1).
minister Sapieha stwierdzał, że

od samego począftrw oprawa stała zte.
Nie było Pewności że plebiscyt da tu spra- 

włedBwy wyrok, gdyż w deszybskjoin wytwo
rzyła sfę sytnacyis u nhmWż»wia#ąca wscseHrie gló- 
V.mranfQ, pc nas w kjraju admft śstracyl
■czeskiej,

znacznie i słaHło nasze sganse.
Wtedy to wyłonił się projekt kompromiserwe- 

nro załatwienia sprawy. Prezes ministrów Grab
ski spotkał się w Spaa z dr Beneszem, i po dłu
gich narada di dbaj zdecyd owali ,gię zgodzić na to, 
aby rozstrzygnięcie sporu powierzyć Radzie am
basadorów.

Byłoby bardzo pożądane, aby wrogi nastrój 
pnaSy połskłej w stosn/rfm do Czechów do 

mat już zmiany, 
zagranicą bowiem jak najfatalniejsze wrażenie 
wywołuje fakt, że Polska ze wszystkimi prawie 
sąsiadami iesit w złych stosunkach.
Omawiając sprawę plebiscytu na Górnym Śląsku 
minister Spraw zagranicznych wyraził przekona
ni*, że

plebiscyt ten dla dla Fołsjkf wynik korzystny. 
Musimy się jednak starać o to, 
aby wygranie plebiscytu było zaratsem wy

graniem Śląska Górnego.
Zadanie to jest bardzo trudne, wiele bowiem 

państw jest w tern zainteresowanych, aby nie o- 
słabiać gospodarki Niemiec. W Anglii panuje prze- 
YonanJe, że

" dopóki Niemcy nie osiągną produkoyl przed
wojennej Europa nie wróci do normalnych 

stosunków.
Pojaw^ią się też argumenty, że Śląsk Gór

ny w rękach niemieckich będzie więcej produko
wał węgla, niż gdyby był w rękach polskich. Za
patrywanie to ies-t naturasiiifi błędne, czego dowo
dem jest chyba Zagłębie Dąbrowskie, którego o- 
becna produkcja równa się produkcyi przedwo
jennej i uważana jest za stosunkowo najwyższą.

Tlrzaba też wsSąć poid uwagę, że ailnanci pr.zy- 
zrratfąc Śłissk Górwy Potecte, działa® wbrew wła
snym fei+eres&m materyiairaym, osłabili bowiem 
zdolność pttaltóczą Niemiec. W tym kserutittcu 

rózw#a też BerPn odpowiednią aKłtacyę.
Na szczęście asftartej są stenawcao (przeciwni 

rewizy’ traktatu weraafektego, a tam samem de
cyzja  w sprawie Górnego Śląska bęidz e mmeda 
pójść po bn# dkjcha tego traktatu.
W sprawie Gdańska toczy cię między Połykami 

a Niemcami walka w kwertj^ interpretacji 
traktatu wersalskiego. 

Plawszechufe w»adamo. że traktat wersalski 
wyodręborając Gdańsk, pragnął zachować dfe 
niego drap dater wolnego mteste, podporządkowu
jąc to miasto RieazjpiospoŁfflel Po&ided w spra
wach T*4jtyto zagranh3wd i ©lawet 
Niemcy gaś dążą obecnie do przyznania Gdańsko

wi charakteru wolnego państwa 
(r.8s trale St^St, ale Preśstaet). Spór ton rozstrzy
ga Radia Naiwyższaa. W dyskusji, która się roa- 
stoKŃB wrtopita aswewnil W  Sotęeba. ł*  Paąd

polski mię związał SC rflctzaam w sprawie Witoa. 
O losach togo miasta zadecyduje korafieffeneya 
pokojowa'. Zasługuje też ma uwagę oświadczenie 
ks. Sapiehy żę 

donfosieióa o pobycie Padęrerwsfcego w Spaa 
są nieprawdziwe- 

Rząd Polski P- Paidterew sikieinu mde pptwieirtzył 
żadneó rmsjij ofkyainrei.

O UJAWNIENIE WYNIKÓW ROKOWAŃ 
W SPAA.

Warszawa, 15 bpea, 
(TeJei.). fen) Ma wczo rauszem .posAetfeetciu 

Setou ktufc posdsfc W yzwołene zgłosił następu
jący wawiofsiek nagły w sprawie kroków pokoso
wych. Wiwosek -em opiewa : Op?na pttbikfflna kra 
ju została w najwyższym stopw u zjatnepokwgioraą 
wiaidaniośoBaJTia o warunkach rozedmru z Rosjią, 
które zostały jakoby Polsce pirzcz praadstawtidefi 
mocarstw koiaiicyjErych zaproponowane. Pogłoski 
te wymagają cd Polski cofnięcia wojsk aż do Bo

gu, mówhą o wznowłenin sprawy przynależności 
całej Gal*cy5 wschodniej, mówią o propozycji 
oddania WHm i Lwowa, a następnie o utrack 
dz elnłc zachodn <*, jeszcze doPolski nłe przyby 
czorych i wywołują głębokie oburzenie w krata, 
jako P*"óby ponownego rbzWoru Połski, który mu
siałby kraj doprowadzić do nowej niewól] rosyj
skiej Pogttotskj te tembarcte ej w  spn|eKffleństwfe 
ntearozuirniafe, iim baattese: omo jes* świadome bo- 
dzących ssę z uśpiessaa sil całego oaradu do wy- 
trwania w zwycięskiej walce o rjepocBeggbńć. — 
Pogfobfci te muszą być bez caenśa wątpłiwofc) 
rozwtome łub jeżetj są oparte na prtrt.̂ teie, jeżeli 
Rząd Pofelldi iteJtoitmj© te hanSeSucra jasormid gotów 
jest uznać za drogę 'd>o >vocetenia Ojcryzny'1, spo
łeczeństwo mnsi wiedzieć, kogo pociągnąć do od- 
powjeidrfalnodcl Sejm wzywa Rząd ażeby na&cń 
nvast sławna wynik zabiegów pokojowych w Spng 
i swoie w tej sprawie stanowisko Wniosek ten 
marszałek odesłał Jo bunisrd spraw za trą* 
czaych.

Niemcy chcą w tej chwili zadecydować losy Śląska!
Warszawa, 15. llpca.

(Tetef. (m) ,JCuryer Polski“ donosi, że dyipk>- 
macya poksks w Spaa otrzymała dma U. br. de
peszę stwierdzającą, iż Niemcy w tej chwlti chcą 
aadecydowjać o losach Ggtmego Śląska 1 w tym 
odsi prowokują powstawe kdkiośti. połskiet W

depeszy podane jestnarret aarw ido d k w t  tjle- 
mleckiegę, który kieruje tą akcyą, oraz nwpfrra 
rozlokowania poiszczegómych układów wcisko
wych. Delegacja pcłska zr.wiaóon “  i • wu ru, 
tjrcbnsast Radę Najwyższą,

Plebiscyt G. śląska ochędzie sie Jesienlą.
Warszawa, 15 lipca. 

(TeleL) (*») Z Berlina' donoszą. .Deutsche 
AH«. Ztg.“ diowfekbije się, że rząd pruski otrzy
mał ze strony pairMw koalicyjnych nieoficjalną

wh-domość, tż płehiscyit na Górtrym Śłąsfcm odbę
dzie się pod' kcn-ec witześnia, a napólUBfli w. Jrerw 
srych dmiach października.

!

Niemcy gotują sią do obsadzenia kurytarza polskiego
Warszawa, 15 Upca.

(Telof.). (m) Dzreinimki fcópeołtajsikie przyniosły 
iwsadonrość, że w  Prusiodi wsdtodn.ch arganiztr- 
ją się nęariieckię addtzały wojstoowe, zflótżione z

oficerów i szeregowców dawniejszej dyw izji bał- 
tjadueij które goruja się do obsaćbonBa kurytarz? 
potekjegią. oefem przywródetm'' Prasom! wscbotki, 
odpowiieidiniiiej łącznóśo'1 'z paósftwean oSemj«ddern-

24 b. m. zadecydują sią losy Cieszyńskiego.
Warszawa, 15 lipca. | ostaiteozne rozstrzygnięcie w sjjrawae Śłaską Ci< 

(Telef.) fen) Z Wiednia telegraitują: Wedle o- szyńskiego zapadaiie 34 hm. 
świadczenia jednego z członków senatu czeskiego!

OMAWIANIE KWESTYI GDAŃSKIEJ.
Warszawa, 15. lipca.

(Tełef. (nr) Z Berlina telegrafują: Tutejsze
dzienniki donoszą, że kwestya Gdańska, która 
miała być w niedzielę przedmiotem obrad konfe- 
rency: omawiana była w nieobecności delegatów 
momiecklch jako sprawa Niemiec w ntczem me 
dotycząca.

NARADY NAD POMOCĄ DLA POLSKL
Warszawa, 15 lipca 

(Tełef.). (m) Z Ber’iii?a telegrafują: Marsza
łek Foch powrócił z Paryża do śpaa i odbyt koo- 
fereWcyę z eziYmkam Rady ambasadorów, przy- 
3zem przednwtfctn obrad była kwestya pomne, 

idlha Pdiski.

TraKtat litewsKo-rosyjsRI podpisamy.
Wiedeń, 15 Hpca.

(Tetef.) (fr.) Z Kowna domoszą, że dnia 12 
fipca został podtp sany traktat pofoajowy międlzy 
Litwą a Rosyą sowiecką. W traktacie tym otrzy- 
mide Litwa tarytorytąn położone na północ od 
Niemr,a wraz z mtastami Grodito, L'da, daiei 
Smorgoń. Ponaditn rząd sowietów zobowiązał się 
do zapłacenia Litwie pewnej sumy złotem. Wy

miann jeńców już została rozpoczętą.

Warszawa, 15. bpea 
(Telef.) '(nr) Z Berlina telegrafują: Wedle ra- 

diotelegrafecznej wiadomości został zawarty mię
dzy" sowietami ą Litwa układ ,pokojowy mocą, 
którego ta  ̂stratnia, .miałaby wejść w posiadanie oto 
sza rów z Wilnem 1 Grodnem.

EWAEUACYA WILNA SKOŃCZYŁA SSE 13 BM.
Warszawa, 15. llpca. 

(Telef.) (tn) Ostatni pociąg ewakuacyjny wy
jechał z Wilna 13 bm. o godz. 6 wieczorem. Po
ciągiem tym opuściły WBno władze cy wilne. Ewa
kuacja odbyał się w największy m porządku.

PASYWNOŚĆ WOJSK SOWIECKICH WOBEC 
UTWY

Warszawa, 15. lipca. 
(Teief.) (m) Z Kopenhagi sygnalizują: Na pro

śba Litwv. aby waiski bolszewickie wstrzymały

marsz przez obszar btewslki nie rądeszła dotąd
odpowiedź. Wojska sowieckie stoją obok Dyna- 
•burea i są bierne wobec Litwinów.

10 PLUTONÓW WIĘŹNIÓW WIŚNICKICH NA 
FRONT.

Kraków* 15 lipca, 
(Tełef.) (m) Z więźniów wiśmefoeh, 'byłych 

żoteierzy, irforrrrowap H) płutomów. ‘które już te- 
rsg. cod r  emie odbywają ćw ozenia, poczerń odej
dą na front
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M a t ?  f a j l e t o n .

ADAM SZCZERBOWbKL
W IO S N A '

I.
Nie ciem  czy wiosna to czyni
Nie wiem czy wiosna to czyni 
t chór słowików skrzydlaty, 
te same raźniej mi bije 
i tah jak biło przed lrty,

MS księtyca srebrze upiorne*, 
po jasnych ścieżkach się włóczę, 
a usta me szepcą pacierz,
* w piersiach nerce się tłucze.

Tęsknotę ubezwładniony

ft -/! taję d o u  biał} brzóz ik 
płaczę za dziecka marzeniem

0 Dulir, e„ z Tobozo.

A potem — za łat koleją 
idąc po tycia wgo*-ze, 
rrrpominnm z iercem icHnirtem 
woł/u: kici. szlaków brzdrołe.

1 wtedy z sąsiedzkiej przeszłości 
powsteją w skrach przypomti ienf 
echa żołnierskich wędrowań, 
bitwy, hulanki, cierpienia.

I bardzo się z tego raduję, 
tern takln. skarbem bogaty, 
a wsjystko to wiosna czyni 
i chór słowików skrzydlaty.

II.
Od s m a skrzyń pomiennych.
Od słońca skrzeń promiennych, 
od ciepłych wiosny tchnień 
buori się z omgloń sennyoh 
dzieii.

Objął pieść w e wzgórza, 
rozyebrza głębie wód, 
wychodzi na bezdroża 
cud.

W skrzydlatej lśntlń powodzi 
drży serce, plonie świat, 
z błota się ziemi rodzi 
kwiat.

III.
Niczego mi dziś ie t-zebe.

Niczego mi dziJ nie trzeba 
tak zachwyt duszę ml niemi 
tak c.aszy mię błękit nieba 
i zapach zoranej ziemi.

Ze snu zb-rdzony piz dwcssśn. 
błqkar się lasu okrajem,
,iki tęsknię jut nawet wn śnie 
za marzeń spalonym rajem.

\ tylko si-~pezę . «stcLinkinle»łr 
nn polom, lasom i rzekom, 

że idzie już z dooełmeniem 
! że już jest niedaleko

upalne, znojne południe 
dnia szczęście: i przejrzałoćci, 
co ziemię rozzłoci cudnie 
i ścieżki kwieciem jmolci.

Vl!u, prezta 1'rajawegn; (Jrtzędt '■‘dbrdiowy, Który 
TÓwmeż dc grena prełe®e&m>w w Towa

rzystw ie Pnljtechtdoz&em, w„da!f bheciie. nozsstae- 
rryws.1:’ swój reteiat, pracę o prawach m^itiko- 
wyoh weaie traktatów pofk jowych, Lert to je do® 
tz najtrudritjs-ych i mai iwidszych działów. Au
tor W ataą' w  ła.b&t,mt Jdnośtrych przrtP 'sów t z 
gnsnW pfe zr.ajo mości® prze arjLotu, opaj ę- m  
własnych Hdan-ach i obfite!) Kiteratarze zagrah- 
camd, a zarazem w spooćh 'jasny i ptnocąrjzysty a- 
przysfcPtńa czytŁeMc w zasady 1; szczegóły 
-norm regHując:, cli tę og-,m&Le i -oitcsłą kwesty ę. 
iDr Raczyi' +~t izaany Jtsrt w  Polsce as poprzedr ich 
prac jato autor sumienny i roaporządzatfący sze- 
nrtk« wtefeą fachów®. Najnowsza jego pajMSkacy* 
n’e  r otrzdbtrre zai em żadnej rei-jamy. Ogłaszając 
swą oeijrą bronzure. autor ckr̂ a oddał przysługę 
sjw?łocz «jstwiL które w ten sposób jzysŁaJo jło - 
żnońó defcłarfirejn zap> znania: silę t  Jednym n naj- 
ważriejszych działów postanowień zawartych w  
.Łrpktatar.h oosokrwydi.

W&rOd pism i ksî żsk.
TR. A 'J!KSANDZR KACZYŃSKI: -Trafcta*/ po- 
kojoue wô ** praw i nafetLowych". — Nck̂ ad 
'Oabrynatw cza i Syna, Lwów, 1920 tV!IL -h 1C2,.

Lrów , 15. Itpca.
Pc^toanowtenia -irafct^ów "Mc-dowych w  Wet 

safc i w  St. (jesm Ja, tak oginonuśe wrrżw; r ietyi- 
ćo dla PaAstwa, ale także dia r o s a c h  akrych 
obywiriei, nte są juesiety znano szero* emu og|u 

‘ łcw 1 narśet w gćńi Łęjszym a .rysie. Dtówjra po- 
'Wijo u nas poić rym względem ap&tya i brak za in- 
^teresowćsma rzeraą która na l ut dziesiątki stonnio- 
■wić będaae podsnawę rozwoju naszycł stosunków 
poh yczry eh —spodairczych, PubHkacye .prlskie
‘z lego zakres-n s? i4oisctowo wnęcej wA kkrormu; 
a prasp codziennia prawie w< ale nie zahrnk się o- 
nrawiaŁ-rm tiakta ićw i ok'< jowycb. Na usachodî e, 
rrrczegótiife we Prancy i w  Ahgifi, zroK” nńei,'-5

ROBERT HICHENS. (85)

P r . O D H Y  S Z C Z S P .
POWIEŚĆ.

T, fimacr;- * z angielski sf

B R . N E U F E L D Ó W N A .
(Cidelsty).

— Cd pan zam er»a? DL czego pan chcL 1 o- 
Jbcjrzać anieszkanfe?

— W  piątek Tnam operować pana Denzila 1 
tnątż chcrnS aę paisi po^adzilC, czy byk by ir otżlwe, 
Ifcetoyi operacy« bytfa dokonana tuitaj.

— Tutajl...
Podniosła lękę, opartą mą V S5a i w -dr .ż 

Rotof.
: — Dołoretco, jeetesn -pewien, te HRodzisa się
fce mm... orzedeż r.iożemy dać Fractow1 schro. 
cienie w jego w">-}Hetmi nteszczęścmr — zaczął str 
fTeodcr gorączkowo, ze stanowczą po* agą, zn- 
pełnio różna o(d jego tfotyichczisowibao tonu. — To 
kwaStya życia i śm/weł i...

— Nie, nie, — przerwała — Ty nte roc3HT.tasZ 
Ten Poczekaj d*tw®3cę, .proszę.

"A/jstafa Oidw z łóiżka i pr®psz*t prz«.u okói; 
tirew (tułała mrarsajczoną czek iej przecięła irfę- 
jbcJoa Dnu ia . Doktór dedzS ją ^iczirrie wznek5 .m 
1 r*e zwracał uwagi na sb Teodora. P rzy sta n i 
przed fotekm, uiauła złożyła ..riłińde ręce na ko- 
ŝiacb, a poohyłat WPCtód qpntxlU 4 oktanu

sprawy jest hartdzo znaczne, Dzi etwiiM maH stedt 
rubryka mformiu&'e paaJicz.TOŚć jak rmjlfioktedr- ta 
o  szcaegótach i ł*. aiktycrjiycli skutkach poszcze
gólnych wzepfoów, nadlŁo ogłosi >no tam ttraędo- 
wo tanje tndowe w ydark traktatów pokerowych. 
L nas x«za "zczt pkm g ontem osób, zajswajpcych 
a ?  są m ateyi bądć z obowtązfcu urziędc^ego, 
bądL w oef ach narlccw ych, nukt irią nie fetertsw^ 
się. Uznaitai godny 'wyjątek sta nowi arteyatrwa 
Towarajystwa Politechnicznego we Liwowie, któ
re przeć ki%oma rJss ącajir. trrządśzSo cykl wy- 
k^dów z tej dzćrrkwmy Dr. Alctet-rder Rao.yd-

— Ozv to istoWie kwesitya życia i śmierci?
— Tak.
—  W „. pi-?tełi T — rzekł? cScbo.
Sir Teodor dotąd nie ruszył się z miejsca.
—Franek chce jaszcze być na obchoJut inro- 

dzir* Tcosia, — rzekł
— Edm .. la® wie. -NSe nic wie,
— Nikt nie w.e oprócz nas i Fraukas, oczywi

ście
— I aie powie Bdnie?
— 'Dopiero po zabawie czwisrtbowcj.
Dolca-js spojrzała na mężczyzn a żaden z nict 

nie ar ógł zroztnr"! ć co się dzaeje w *ej domy. Ale 
wydawało m̂ sw jJb»S że twarz jej wzyom ia na 
om  Tę jttrows wyraz, fkutid^m czegc jaldby nagłe 
potarziała.

— R ed— — urwwb i doda)® — ny Frane.*.
-O zy  jw d się zrradza żeby onearacy tu sir

odbyła? —  spytnł doktór Idu.
— .Tak, ach tak! f
Serowy wyraz ufldl z jej twarzy, a w gtc&e 

zadźwięczała gorąca auta. Sir Teodor zbliżył się 
do doktora.

— A! — rzekł tylko, a*e W onacyi jego gloso 
rrowiui: „Widzi pas. ! taką kot ietp, je ;t m oa żo- 
jsl1\ tak w y ra źn i jak sitowa

—(TOoktorce, — odez-yaA snę ztnów Dolores ;— 
watujesz go? Nie pozwołtez nn rm rz.ć ?

Nagde tiśw.ad^rmł? yrK0 r ledorzeczaośó ta
kich pytaii skierowanycb do w^eUdrgo d n m m  i 
dodała -Talcojn^.

H A P M t A N Ł

t u u L i P s z i  n n a m s t i B

B O "  ł> 9  1 0 4 ' ]  F A r
poleca -IM

filsla EERtraia >;rcU gin.
„ E S - Ó S l- j E S . ^

W A R S 2 A  W A .W IE  L  X A  43
Adres dla dep :sz : „HAK" WARSZAWA. 
C p n e d a i  n ry fą c z a le  h u r t o w n a .

F L U O ltW R A
Repertuar ,O to ch łP t -*  w  0«ro<fcLB W -fc£dm : 

.Kleptomania* kooicjya, ,.Mieri Drmoklesa, farsa, *ańoe 
Poz-trotte o a. aow e &eU Poerątok o jodzlaia g-mej 
Wiertoreii.. UQJ

— Doktór zechce nan. powiedzieć co czy* 36. 
JakJ pofetĄ czy pokotio, będą pofa zeibne r J*L snają 
być urządzone? Cuk. nacze jtoźtor % wy -tfkiSm 
mofe' panny służącej, jert włoska. Ale ja siania 
dor tonuję Wozysłkiegc. Msch ioktdr będzie zatem 
spokoku, wszysUM jego rozkazy j ostaną w y- 
p  krione Bedr.e też, m zyipnszcz; i *. ridęgctarka?

— Tak. muszę m ®ć płelęgmoik^ *yk yakfj- 
towarre Odyby to było w Londyn.#, wezrw "bym 
asystat ta, kióry pozosfaihy prze1'  pdarwsze dwzN 
dzrdścrt cztery godziny przed cLsorym. Ale *ataj 
sam za|me 1^ 0  miejsce.

— JeśE mogę w  czem óctrm ódz, proszę, niech 
doktór tylko powie. Może tłe wydŁ-D się bardzo 
sflna, ak maro więcej od nor oóci, niżby ktetof- 
wifck przypuszczał.

Przy catatińch sffowaJł wyzywający tłfemrf 
wyr* a przobłegł po dróbn«J t1 irzyczce Doku u  
? w  < czach jęj odbiła się sftatkwczJdć.

—  Proszę, doktór me witek a} teuicae całego 
mdĵ zkaTrtoi— dodała, wstając szybko. — Pokażę 
dokćorr y i_  wszystkie ptfct.ie. M my moc ndej- 
sct; ł rt>wie*rzA. Będziomy go to płelęgoowaB - 
nieprawdia, Teo?„ Jak nigdy nie mógłby być pie
lęgnowany w*śróć dbcych. Darr-możenw doktoro-

| wi do uratowania go„ Dopomożemy do orałem ra- 
nia go.

(C d. n.)
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T ta tr  a rty it-I lter . (.Caalao de P*ria*k ul. Raj- 
tana 3. Premier*. Zupełnie nowy program z Michał" w- 
<kim, Wandyczową, Ocłiry .nowietem oraz innymi. Farsa 
r 1 akcie ,B ongout“ . Początek o  godc. 8-mei. 3212

Ma potyczkę Odrodzenia rfo ty ł w  dtria dzi
siejszym: Juliusz (Goddberg 100.000, Sńendatytcld 
38.900, Leiser Hupert 40.000, „Kryształ" fabryka 
cukrów i czekolaidty 70.000, J uBusz NachftlicM 
35.000, W'ktor SobołewsSd 36.000, Patdłna Wia
trowa 50.000 majtek.

Małopolskie stratę pożarne wzywa się <fo or- 
gajrtzacyi „Ochotniczych fcoHumo transporto
wych^ na zasadach reguaimnu służbowego z r. 
1914. Do kolumn transportowych należy wcielić 
tych członków, którzy nie są zdolni do peszenia 
broni. Zorganizowane kolumny oddadzą się do 
dyspazycyi odnośnego szefa sanitarnego i zawia 
domią o Dem bezzwłocznie Kratowy Związek, po 
dając lczbę członków. Równocześnie podaje Kra
jowy Związek Straży po«. dp wiadą ności, że od
być się mający w dniach 18 i 19 bm. w  Rzeszowie 
Krajowy XIX Zjazd został z powodów od Naczel
nictwa niezależnych odroczony, a termu ustali w  
przyszłości Rada zawiadowcza.

(u) Powrót do ojczyzny. Zwłoki sześcta Ser
bów, — ialk donosi .Prawo UitSu", którzy br«Ji 
udział w zamachu na anc. Fendymanida, przywie- 
zktio obecnie do ojczyzny. Groby ich na cmenta
rzu wiofemnym strzegli potajemnie żołnierze czes
cy. Z dworca WlS-iona w Praldtee, Sokoli ?«k«irtn- 
wafli ciała zastrzelonych do Serbi. t

Za IruHenmi teatru. ZTfcdcomSty, młody aktor, ob
darzony niezwykle ujmującą powierzchownością, 
zcioltywa milóść młodej, egzaltowanej dlziewczy- 
ny, która dla mieigo poświęca się scenie- Sielanka 
trwała krótko. On wyjechał w świat na gośctme 
wys+ępy i w jednej ze stolic wpadł w sidła pewnej 
Starszej toolteżaoki Ta sprym'e zabraia się do rze
czy i fint zakończył się m.afoerishyern. Małżeń- 
sfflwo byto nieszczęśliwe. On odczuwał w przy
kry titpos<Vb nanzmcouie węzy, ona, wdząc, jak pręd
ko szał mamą1!, przyoziam z dniem każdym 
zostaje usunięta w cień przez rosnącą wciąż sła
wę męża, staje się prawdziwą jędzą. Pewnego dnia 
rpzychodłzi jej do głowy piekielna myśl. Odsunięta 
od wspóSukłza&hi w premierze, gdteie zamiast niej 
grać ima młodsza aktorka ta właśnie, która była 
pierwtSKą rzetelną miłością jej męża, urządza przy 
pomocy pewnego aktora awanturę w teatrze. W y 
nałięrta kifefca zaczyna gwizdać i sykać, dając 
p.zyjść do stowa. Bdhatorslks amant wyprowadzo
ny z równowagi dostaje szokn necwowego. Awan
tura kłaki pddlzaiafcła mań fajtamie i popada w cho
robę mózgową, która kończy się obłędem. Wstrzą 
sający ten dramat p. Ł „Ofiara nam ętoośer wy
świetlają równooześne dwa najwytworniejsze łd- 
rtofceatry Jtoarysienka‘‘ 1 ,,Kqpertók‘‘. Wystawa 
sztoki niezwykłe staranna. Gra aktorów mfctnzow- 
s-ka. Uznpełrtienfie progiraimu stanowi doskonała 
kotnócłya jedtooefletowa.

Dnia 29-go czerwca Zffnbiono paszport m  nazwl- 
b1 o Ch nma W edrcha do Syryi zPa'e*tyny Znalazco ze
chce za wynagrodzeniem iwn.«a< Kaźmierzowska I. 13. 
pierwsao p«jtro. 3499

Osma stara, Intedgentna ciężko chora, po- 
zostająca wmjstrasznl Jszem położeni., bładaserci 
Htolc we n i  irnośd. Wanda Milerów ca, uL. Św. An
toniego 7, w suterenach. 3458

I

Pod^lsuKe

KroniKa sportowa*
PAŃSTWOWA RADA WYCHOWANIA 

FIZYCZNEGO.
"Koneappodencya wźaana „Oarzwty WleraomeT)

Warszawa, w ftpoo. 
W cadnwón «fbylo srę w Woalu Ministerstwa 

zdrowia putoliczjje®o w Warszawie ctauge z rzę
du pojedzenie Pamitwowej Rady Wychowania 
Fizycmesjo, ‘które Jak wWrmjo — ję«t ptx>-

oem doradczym Min. adnewka w sprawach, dWy- 
czącytah ksdłury cektsnej. gimnastyki { sportu. Na 
posiedizenóu przewodniczył rnwyteter zdrowia, di-. 
Choćżiaa, a wzspto w  niflm udział 30 członków 
Rady, Wśród olch poseł dr. Rottennood, przefwu&- 
nczącry sejmowej feomlsyt ztirowk pubSczuago, 
gen. Jacyua, jako reprezentant Min, Woiny, dólo- 
gaoj Min. zdrowia, oświaty i robót publicznych, 
detegad Związku SotooistwB Pofekrieigo dr. Banek 
i dr.WyinzylkowsIlo ze Lwowa, oraz p. Biega z 
Warszawy, detogat Tow. Zafclaw Ruchowych we 
Lwowie dr. Hojoackt, wiioeprezes Polskiego Komi
tetu Igrzybk Ohns> jsfejch dr. Garczyóskł, neipre- 
zenrtawt S+udynm wychowairwa feyaznego w Po- 
zn/amfu kap. Sikorski, oaczdny inspektor harcer
stwa dr- Strumiłło i wieki innych.

Bardzo długje, bo siedlmiogadfefcme posjedz©- 
nłe poświęcono wysltuchasreiu reflerartów dna Swię- 
topełk-Zawadzkiego i dka Hojnacikiego „O kształ
ceniu wychowawców fizycznych w Pofcoe“ oraz 
dra T. Dnaibczyka « ,,Idei wyjjskowoścj w szkole *, 
dyskusy nad n?óm\ a wrasoede otmówienEU sze
regu spraw bieżących, a praediewszyskiem spra
wy udefiału iBołskj w Igrzyskach Ołunplisfckh. — 
W pierwszej uprawie w odróżn leniu od wygłoszę 
niego na pierwseem pasiiedzen-u Rady refera' u dr,- 
Psajsedkiegio, żądał dr. Zawadzki, aby stiroyam 
wyetoowtamia fizycznego nie powstawałio na ura- 
wursytetach, aJe było zougamziowane w o*5ręfonym 
inartytatce pedagoglcz-nytm na P°z:nmve tmhwrsy- 
tedkibi. o  bardzo szerokim . pirogramde nauk. — 
W dyskmsyi zarzuesf dir. Garczyńsfei, że referat 
nie objeimws wychowiama fizycznego młodzieży 
pozasakolnej i że na nią fialksarao baczną niaJeży 
zwracać uwagę. Generał Jacyna podnosząc, żt 
lepsze są ikomkn-et-nie czyny, miż tezpUodoe dysku- 
syie, riodal do wiadomoiM, że M n , Wojny wyda
ło właśnfie „Reg'Uilamiin wychowania fizyczniego“ , 
który stepuje w praktyce.

W dług-et; dlyskuisyi nad orfcoa^eni ora Za
wadzkiego .podswło isię k łke wniosków, jak wuio- 
sek.dra Wyrzykowislkiiego o przyjęcie z® podstawę 
nauczaną fizycznego w Polsce szwedzkiego syste 
mu Linka, wnjotsiek iprof. Gróera o urządzenie stu- 
dywn wychowan a fizy ĉzmego przy wydtoale te- 
kairskiim uniwersj^etów, wnfiosek .cBra ffojnackiego
0 urządzenie ma cząis przejścowy kursów Jms.tru- 
ktonskioh pod toserowmidrwietm wydziahi lekar
skiego w porozumieniu z Sokołom i Tow. Zabaw 
Ruchowych we Lwowie (o Ile idzie o Mał-Jpołskę). 
Potóeważ niektóre z tych wwoisików .sięgały zbył 
głęboko fak wmjiosek drai Wyrzykowiskiego, a 
dyskusyl nad nimi n:e  wyczerpano, odłożono tak 
dyl tzcsyę, jffc i głosowanie do iedn-eg® z najiMż- 
szycb posiedzeó

Rełeff-ant „Idef wojskowość! w  sakofe*4 dr. 
Drabczyk oświiadiczył sję przeciw mał-taryzacyi 
wychowania fizycznego m-łdtóeży szkolnej i dru 
żyn iharoerskach, żądąijBc. aby do szkoły średniej
1 skanrtu rre wprawoldzono 6w*cz«ń o charakterze 
ściśle wojskowym.

Pio dłuższej dytskusyj przyjęto w tej "iwrawJe 
wntosek kompromlfsiowy proł. Panka, stwWdza- 
jący, że całkowite wyełmtaowainio ćrwdzoń woj
skowych z wychowania fizycznego nie byłoby po 
żyteczne, do pewmiego stopnia mogą być o-
ne potrzebne. W tete dysktisyj dr. Struimjjio po
dał do wiadomość, że w caągu ubiegłej jjimy Min. 
Spraw wojskowych zwróciło się nawet do Min. 
oświaty z konkretnym pnoi«ktem wprowadzenia 
do programu szkól pewnych przedmiotów z dzle- 
dzhry wojskowość1, jalko przedmiotów głównych.

Spralwę Udziału Polski w  Igrzyskach Ofinrp’0- 
słddi przedstawił dr. Garczyńskj. Podtał do wia- 
domiaścą że Mm. skarbu powadomiło właśnie 
Komitet Igrzysk Ofimpiî kiiioh, że odmawia kredy
tu m  udział sportu polslkiegio w tegorocznych I- 
g rżyskach Oftmpjskch w Antwerpf, przekreśla
jąc tem sarneffii całą dotychczasową pracę Komi
tetu i pozosttawi&kto go na lodzie. Postawił wnfflo 
sek (nzasa<kviając gto wymowne powszedhme w 
śwfecfle sportowym znanymi argumentami), aby 
Rada wyraziła przekemmie o piezbędiności u- 
dEtaiu sportu polskiego w tefiwroconyich Igrzyskach 
Olmpijskijch. Wniosek tern uc!iwa'1<xno ogromną 
więkstaoścśą głosów, aczkolwiek kitkiu opcmenitów, 
a w  *<łC2£ii£ÓlaP$ci dr. lin&naGkL hv2i tezo zdania-

że absotetaię żedna gałęz sportu w  iPoAsoe nfo 
stoi aa teł wysokości aby mogła być nepneżento* 
wafią w  Międzynarodowych Igrzyskach Olłtnpćj 
skich.

W  tafau dysbosyt jeden z mówców wywnA
ubotewaińe z tego powodu, że władae rządowe za 
inacyowaiwtszy do pewnego stopnia prace i po
wstanie Komdetu i udzieliwszy zaliczki na iego 
pralce przygotowawcze, odmawiając popamoa 
fśrianttowego dla prac dalsizycł, mkięmnżliwtlty 
wyjażd do Antwcrpi, cc spowodówtało rozwiąza
nie K^n totu i upadek akcyii, dtobkoniale się za- 
powiadającej 1 .mteoed dBa organizącyj f propą- 
gandy spontu w  Polsce ptarwszcipzęidine znacee- 
rke. Immy mówca podkreślił całOdiem shnszce, tc  
nieMkio rząd, « fc  i społecraeństwo powłnoo silę 
interesować ‘sportem 1 jego poptenantean fmarso- 
wem, a Komitiet Igrzysk 01tmP'5skióh dotznał za* 
wodiu ntotylkio ze strony społeczeństwa, które jego 
prac ure poparło, podczas gdy np we 'Wtoszech 
rebrano agroome sumy aa udział Wioch w  tego
rocznej 0(1, mfpsadzie*.

Najważniejsną jednak sprawą jaką podnie
siono na tem posiedzeniu była sprawa cetowośd 
rstafenia i obrad Państwowej Rady Wychowania
fizycznego. KrLkn muwców zaraucBo, że dotych
czasowe obrady Rady nuszą charakter chaotycary 
i be2grogramiowy, że rząd się z aćbwaUamtf Rady 
wcale uje liczy, Jak to się stało z uchwałą poprze
dniego posiedzenia Rady, która uznała za potrze, 
bny udział aportu polskiego w tegorocznych Igrzy
skach Ołirripijskjch, nad czent jednak irńnSster- 
stwo skarbu przeszło do porząidku dziennego, pod 
kreślono dalej, że kompeteneya w sprawach wy
chowania fizycznego między mpteterstwaml 
zdrowia, oświaty i wojny jest zagmatwana, a ich 
poglądy dość sprzeczne, dzięki czemu jednolita 1 
planowa praca dotychczas prowadzoną nie jest. 
Z tego oowodiu Rada postanowiła na najbiiższern 
posiedzeniu przeprowadzić ogótoą i zasadWczą dy 
skusyę nad całokształtem spraw z wychowaniem 
fteyczncm, gimnastyką j sportem w związku po. 
zostających wraz z konkretnym programem po
stępowania w tej siprawie aa oajtiiższych lat 5. 
Na referentów uproszono proł. Panka ze Lwowa, 
proł. Piaseckiego z Poznania, f p, Biogę z Warsza
wy. Sprawa ta miała być przedmiotem obrad już 
na ostatnim posiedzenia, z nhswiadomych Jednak 
powodów nie zcwts-ła postawiona na porządku 
dziennym.

Ponieważ Rada zbiera się zroyt rzadkfc, na 
dżem cierpi ciągłość prac, zaproponował por. Pa
wełek, aby wybrała cma komitet wykonawczy — 
złożony z reprezentantów zafcteresowapych roz
wojem wychowania fizycznego ministerstw 1 kil
ku członków Rady z Warszawy,

Reprezentanci ministerstwa zdrowTa przyjęB 
terr postulat do wiadomości W sprawie onganiżą
cy, Rady postanowiono takie, że na naJbUfeszem 
posteazenau ukonstytuuje sk? ona. definitywnie, 
wybierając gpecyame kourisye <Ha gmiaastyid, 
sportu i inne, jakie uzna za potrzebne.

K3kn mówców podkreśliło, że krwoty prze 
znaczone w obecnym budżecie na sprawy zwtąra 
ne z wychowam cm fzycznem są tek ntzk*e, że w 
ipraktyce nie da się za nie nic koukretoego zro
bić, dzidki czemu cała akcya w*ygiąda na budową 
beiz fnndameriltów. Dla przykładu wystarczy wsłra 
izać, że referat sportu przy Ministerstwie adro- 
twia dyspomrje rocznie kwotą zaledwie 150.000 
iMk. (80Ó dolarów), a referat turystyki w m ol- 
isteirśtuie robót publicznych, kwotą 100.000 Mk, 
teoo doi.), a zatem całokształt wydatków państwa 
tpoisldegoi tak na prace własne z zakresu turysty
ki! i sportu, Jak i >na tsubweneye dla oduośn(ych to
warzystw, streszcza się w  kwocie niespełna 1-400 
(dolarów rocznie. Jak na1 państwo o przeszło 30 
mil. mieszkańców7 s*arrow^zo za mało. W sprawie 
'tei uchwalono jednogłośnie wniosek następujący: 
..Państwowa Rada Wychowania Fizycznego niwa 
żając kiwrotę przeznaczoną obecnie .na popieranie 
*sprarw wychowania fizycznego i tycia sportowe
go w  Pofeoe za niedostateczną, uprasza Minister
stwo zdrowia o przedstawienie sobie na najblli- 
szem posiedzeniu preliminarza budżetowego w y
datków, z wychowaniem fi-zjycznem w  Polsce
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DośC długą dystwyr; wywołała: te i spraw* 
oMauta wcftywu na -wycbc<wante fizyczne ł życie 
sportowe młodzieży Eakdmi w  pewnych dzeiaL 
cach w ręce towarzystw obcokrajowych, epteody 
cznie n nas dzś&łaijących. Towartoystwo wpro
wadza ćwiczenia o  charakterze tak bnotahrym, że 
powoduje ono z-dziczenie młodzieży, co po częśc' 
jud obecnie się i-wydatma. Por. świderski żądał, 
ciby obce otrgatóacye mogły otrzymywać współ
p racę  nad .wychowaniem fizycznom młodzieży 
ty;'ax» pod (pitzewodnictwem i w porozumieniu z 
Państwową. Radą Wychowania Fizycznego i aby 
prowadziły kieiranek zgodny z  duchem narado. U- 
c1 wało-rto w tei prawie ogólnikowo wystylizowa
ny wniosek, że obce orgam saoye mogą się ■zajrao

wać wychowaniem fteyomem młodzieży tylco w 
poroowmtenkł v?z wtokami szfcokreni.

Następne posiedzenie Racfy odbędzie się pra
wdopodobnie w  pódnej jesieni, a będzie odo w 
tnydł powyżej przytoczonych wniosków poświę
cone sprawom organizacyjnym, budżetowym i o- 
móweniu całokształtu spraw wychowania ftzycz 
•nego.

Dr. Mfccflystiw Orftłariba.

Pojmie nijstreostwa lełdtftatietyczine odbędą 
się nitro, w piątek, w  sobotę i w  niedzielę na feo - 
sku TZR. za rogatką stryjską; początek każdego 
dnia o g-odz. 5. Dziś przyjeżdżają najepsi iokko- 
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aifflecf * Warszawy, wśród ntoh adotywca . biegu 
be4wederskie®o“ p. Strobel. Spodziewamy się w 
niedzłdę prócz mistrzostw letekoatfetycmycfe uj
rzeć na boisku TZR. i matteh footibaUcwy — po- 
błtozijokd, która nte pakuje swych kufrów, teca 
spokojnie oddaje się swym zajęciom, należy się w 
medualę pewna rozrywka.

W r j s i n t e n i B  1 p « r « d r  
W oprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatni* w Admt- 

uistraryi, nl. Sokola 4. OGŁOSZENIA O d d z i a ł  d l a  o  $ t a i i e &  
otwarty przeć cały dziwi do goiismy 7. w ianoran  

bez przerw y £

P O S A D Y  i P i f t f iB
f l

Aspirant farmacyi, z ukończoną 15-miesięczną praktyką, 
poszukuje posady na prowincyi. Zgłosz. pod J. Schari, 
Kołomyja, Sobieskiego 49. 3468

iB jchakera-M U n slaty , obznajom ionego z podwójną bu- 
chaiteryą — poszukuje natychmiast „Fabryka protez". 
Kloparowa :a 27. Zgłoszenia osobiste codziennie przed 
poładwour. 3308

P anw i. niejnks, obznaj mi ona z piełf,gnaoyą dzieci — 
umiejąca szyć. szuka posady. Zgłosz. , Zaorana*, Biuro 
ogł. Brucka, Kościuszki 2. 348]

KSEJbS S K A N ^ , L »KALS, K U 1 A *

P om ieszk a  n ie z k om fortem  w k ó d n u id a , składające 
aią z dwóch pokroi, przidpokoju i kuchni (oficyny), da 
zamiany aa takież same w innej d/ielaicy. Zgł sz do 
Adm. „SPIecz." pod .Rafad*. 3432

Z p o w o d a  żałoby zaraz do s rzedania: suknia wiśnio
wa za 2.000 Mkp., kostyum wiśniowy za 2.000 Mkp., 
snknia granatowa jedwabna za 2.000 M kp., płaszcz 
sukienny czarny na watalinis za 5.000 Mkp. — Stryj- 
ska 6, L piętr , drzwi na lewo. Oglądać między godz. 
5—7 popoł. 3497

Sprzedam garnitur
od 11— Z

alonowy — Zielona 32, drzwi 8,
3495

Sprzedam poduszkę, lampy naftowe wiszące, formy 
blaszane do Icgumin i ba ryby. Zielone 32 , drzwi 8, 
od 1 1 -2 .  3495

K 1
1 K .p c iu sz e  słomiane, fi co  we, aksamitne — przerabia 

modnie i tanio M Topołnicka, Kopernika 1, nad apte
ką Mikolascha 3373

P oszuk u ją  się mieszkania do wynaęoia, pożądane z ku
chnią. — Proszę cię poru umieć pod adresem: Ulica 
Trzeciego Maja 1. 16, drugie piętro — Kazimierz Pasz- 
kowulci. 3467

ZtUaUaakłOarl uchodźcy odstąpię na folwar u 2 pokoju 
uianmrhłowane i przyjmę 3 lub 4 pary koni z for
nalami. tPenogrodaki, SarnFfa, stecya i poczta Bóbrka- 
Chlebowtee. 3476

z kuchnią,
l elegancko umeblowanego, z 3—4 pokeó 
z zupełnym komfortem — poszukuje aą> 

pad .Tylko dwie osoby* do Adtumistracyi.
3510

*7o w yn ajęcia  pokój frontowy o 2 oknach, centralne 
ogrzewania — do wynajęcia bemłzietu.enui małżeństwu 
lub bezdzietnej wdowie. Wiadomość w Adm. .Gazety 
Wieczornej “ . 3494

O d n ojm ę 5 pokoi komfortowych wraz z kupnem wy
twornych m ebli, tylko dla zamożnych uchodźców. — 
Zgłosz. w  Admin. pod W. 3493

K U P K O , SPPZE O A 2, SA M U M A  g j

Okazyjni a 2 pary koni z wozem, z bryczką i uprzężą 
* do spraedaoia. — Zgłoszenia ui. Lwowskie Uuoca 24,

L piętro. 34 :g

P larw saorsędna restsa acya. kompletnie urządzona (b - 
land, umuyuio kuchence), o 3 ubikacyach frontowych, 
ptsy ąWwimf ołicy, * pow od a w yjazd* — . araz do 
w r ię ilm to —  P n r w w ń d .  mają kat obcy. Wiadmaość 
OUirAmnoiiu. Złootów. 3440

P rz jr cu p Ł t  dwokotowa do automobilu cężarow ego do 
oprzodania — Chorą* ; syraa 1 U L p  3434

K a n ton ie*  dw ur ętrowu, okolica pmdcu Kfl ruskiego, da 
spnmdruhk —  lalowaucya : w Icaaoelaryi notaryalnej
przy ulicy JugirdleAiH cj L 12, codzionnie przed połu- 
iaiom . 3431

Wilfal przy id. Listopada, o 7 pokojach, z największym 
komfortem, pół morga ogrodu, szlachetne drzewa, cała 
webm do uaańeazfcama natychmiast —  oprooda Czyfc. 
Kopernika 1, IL p .  od 5— 7. 3489

Aparat ie ta g r. a td to o w y  21 X  27 z Heliazom de na- 
Anc wofcich S, I. p. (hooBnu Soduwoick>o|) od

4—0 popoł. 3484
 ̂ . . . . . . .

P*T»kl dyw an okazyjnie do sprzedania. — Wiadomość: 
u i Potocki ago L 24, tn o d e  piętro, — drzwi wprost 
rałsodów. 3509

NakŁłdew ^póftJ akcyjnej wydawuIczeT.
Druktejn Spółki druk. JFxaaaM

Zawiadamiam Maryę W inianką, te  brat jej Mikołaj 
siuiy pr«y 14-tym połku ułauów Jselowieokioh (n w a- 
droa ochotniczy). Upraszam o przedruk w  guz. war
szawskie!- i krakowskich. 3465

Ważne dla e w a k u o w a n y ch ! — B ezp ła tn ie  przyjmę
ć: Pawlikowie*, 21e-ńilka fur z koń m i. W ia d om ość: 

ion a  1. 44. 3498

„N il.”  „ S O L O ” , „RIM EE", 
« N 3 l "  z  w a t *

sprzedaje p o  cenach f  a b r y c t a y c h
K iiM  fUUH i m m  rjp?Btii ?jcS

JWŁ. 3VflL U  B7 S5 j a  * *
Lw ów , Z ie lo n a 20. — Od sp rzedaw com  rabat. 3038

Poszukuje się
P a n  n r  s e  z n a jo m o ś c ią  b o c h a K e r y l 

l B ie g le  p is z ą c ą  n a  m a s z y n ie . 
Wiadomość: D O M  H A N D L O W Y  

. W S C H Ó D ' ,  Sykstuska 19. 344;

SUBSKRYBUJCIE
DW B

POLSKIE
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

DOSTIW
czasopismo fachowo, poświęcone polskiemu dostaw  
nlctwu i odbudowie, założone w r. 1908, ogłasza 
wszelkie rozpisania ofertowe władz, mformofe • 

zapotrzebowaniu prywatneiu 1 t  p.

. 929’— mk.
. 120*— m k

Prenumerata roczna .
. półroczna

Główna Redakcya i Adminiclraoya W *
u l .  P e łć t t s S a g o  l .  S 5 . 21897

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  N A J Ś W IE Ż S Z Y  N U M E R  =

S Z a Z S T K A !
to najpoczytniejszy ehriś tygo- 

, dnik satyryczny w P o l s c e ,mmŚMIEI. to niezawisły organ satyry

mi politycznej, -----------------------
to najm. lektura wsez. podnóży 
w góry, nad morze i do zdrojow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU . . . .  5 Mk.

Do nabycia w Adminłstracyi, Lwów, 
uL Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

SIECZKARNIE, MŁYNKI,  BRONY. ilEfATY, OLE
/  . WYRABIA MASOWO

„ o  s  y s f ó r  i e s c I !  m s ."
F A B R Y K A  M A S Z Y N  I N A R Z Ę D Z I  R O L N iC Z Y C H  

W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a ł c p c  I s K a ) .  18767
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